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Jak m> wiadomo, przód kilku duiu 
mi odbyta się w W arszawie konferen­
cja prasowa Związku Dziennikarzy w 
sprawie kulturalnej polem iki na 
szpaltach pisn. krajowych. Na kon­
ferencji tej zapadły —  jan mi rów niei 
wiadom o — uchwały patępiającc 
niewybredne polemiki wzajemne po­
szczególnych pism o odmiennym po­
glądzie politycznym , jak i niciic-ująee 
ze stanem dziennikarskim napaści 
osobiste v, stylu mocno wulgarnym.

Na konferencji lej był również 
obecny przt dstawiciel A. E. G

Tenże przedstawiciel, jak mnie hi 
form owąno, pi-ntokói uchwał tych 
podpisał —  uważał je za konieczne i 
pożądane.

Tak było na zebraniu... lab postą­
pił delegat A. Ił. C. Natom iast w re­
dakcji tego pisma nad zobowiązaniem  
sw ego delegata prze szło się do po, ząd 
kn dziennego, podpis jego, a tem sa­
mem i uchwały zlekceważono —  bo 
tegoż niemal samego dnia użyto sobie 
r n< całego*4 —  niesmacznym, wstrę­
tnym i wuigarnym atakiem na chlubę 
polskiej nauki, osiw iałego szermierza 
i bojownika niepodległości, współpra 
cnwnika prac konspiracyjnych i przy 
jacieła W ielkiego Marszałka, osiwia  
lego, przózacnego człowieka, niestru­
dzonego nigdy społecznika prof. O. 
Bujwida.

N ie będę tu wchodził w całość nie 
smacznego artykułu, bo zbiera wstręt 
w bagnie tym się nużać. nic będę w y­
liczał ile w nim kiamo —  jak np to, 
że „Żydowski Nasz Przegląd44 „w y­
szukał sobie posłusznego Europejczy 
ka, uwielbiającego Żydów44 i otrzy­
mał od niego przytoczone wr tej no­
tatce wynurzenia... Otóż twieruze, że 
od „a*4 do „z44 —  kłam. „Nasz Prze­
gląd44 nie wyszukiwał zupełnie prof. 
O. Bujwida —  h-cz tenże łaskaw ie u- 
dziełił krótkiego wywiadu „Krabów  
skim u Kurierowi Wieczornemu*4 —  
wywiad ten zam ieściliśm y na szpat 
tach naszego pisma, eo przynosi nam  
tylko honor —  i z gościny tej jesteś­
my prawdziwb dumni. W ywiad ten J 
przedrukowała nh tylko cała nieniak 
prasa krajowu — ale i część prasy 
zagranicznej. Przedrukował i „Nasz 
P n eg ląd 44.

Szanowna Redakcja „ABC4* też 
chciała.... ale... ale jakżeby io było... 
więe złośliw ie dolepia „Nasz Prze­
gląd*4, dodaje rodzynki żydow skie i 
podlewa... wybaczcie, nie sosem pi­
kantnym , ale... gnojówką...

Młody redaktorek „ABC44, którego 
zapewne jego matka i ojciec z łup­
kową tabiiezką chodzili jeszcze do 
do „szkoły farncj*4, gdy prof. O. Buj­
wid na wyższych uczelniach kształ­
cił i oświecał umysły dziś w ielkich  
synów  Polski, gdy pokolenia młode 
hartował do walki z zaborcą, gdy sam  
o wolność tę walczył w tajnych zwią 
zbacli —  ten mioazib ośm iela się po 
kpiwać z jego umysłu, z jego poglą 
dów.

Ale szczytem już onskuraiityzmu 
to zdanie ostatnie —  to okrzyk ryn­
sztokowy mętów —  bo słyszcie w szy­
scy, pan taki ośm iela się rzucić w 
stronę tego wielkiego i szanow ane­
go przez trzy pokolenia człowieka: 
-NIE ROZUMIESZ, TO MILCZ I 
SIEDŹ CICHOl44

Nie, z całą pew nością nie ubliży to 
prof. O Bujwidowi —  ktoś inay sam  
sobie wystaw ił świadectwo...

Obrazek d iugi —  z drugiego (lilia... 
Pisaliśm y w „Krakowskim Kurie­

rze W ieczornym 44 o dezercji młodzie 
ży z  pod znaku ONR. i „Balangi" z 
udziału w Święcie Niepudległości, 
był tam między innymi ustęp taki, 
{który w całej pełni podtrzymujemy): 
~.a cóż robili tamci, ojcowie tyen.

którzy dzisiaj nie stają do przeglądu 
na Polu MoKOiowskim? —  uciekali 
do Poznania, by tam knuć haniebuy 
spisek przeciw Naczelnemu W odzo­
wi...44

Cytując ten ustęp, Sznnownii Re­
dakcja znowu m usiała sięgnąć do sło 
wniaa lynsztoku i wypluta stylem go 
dnym mętów- Powiśla: „PSIE GŁO­
SY. M E  IDĄ W NIEBTOSY44.

Nie zaliczamy się,, w ieice „kultura! 
ni*4 panowie z „ABC44 do rodu psie­
go —  ale pamiętajcie o tym, że by­
liśmy i bęnziemy wiernym i bry tana­
mi Rzeczypospolitej Polskiej —  że 
dwadzieścia dwa Sai tema, wym azy w 
Bzy w bój o wolność —  nadstawiali­
śm y piersi nusze na kły- równic roz 
wśeieezonych zwierząt, jak dzisiaj wy

— piersi te nadstawialiśmy i za w ol­
ność waszą, gdyście jeszcze w pielu­
szkach bylL

Macie rację... Takie głoaj nie idą 
w niebiosy — spływają znowu w ka­
nały ...
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cznego
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Tel. 168-OG.

Lewica Patriotyczna i Demokratyczny
łączą sfę

YW naawa. (Telef*) —  Jak już do nosie.śni y, grupa posłów i senatorów, która zgłosiła swój 
akces do Klubu Dem okratycznego, prowadzi ożyw ione rozm owy z posłami i senatorami, którzy 
już uprzednio przystąpili do Związku Lewicy Patriotycznej. Rozm owy te dobiegają już końca, 
gdyż ióżn ice zdań i poglądów są bardzo nieznaczne i nic te dwa odłam y me dzieli, przeciwnie, 
wszystko łączy. Znawcy Sejmu i Senatu twierdzą, że gdyby udało się OZN przeforsować u mar­
szałku w izb koncepcję stworzenia K łubu parlamentarnego OZN., wówczas wygrałyby batalię na 
terenie Seimu złączone grupy Klubu Dem okratycznego i Lewicy Patriotycznej —  rozporządza­
jąc poważną, liczbą przeszło lOO posłów i senatorów- —  nie biorąc pod uwagę inych zbliżonych  
odłam ów.

„Stron. Prac ‘ znowu spudłowało
W arszawa. (Telef.) — Sfery polity­

czne z zaciekawieniem obserwmją na 
stroje w Stronnictwie L udow ym  i 
Związku Mł. W iejskiej „W ici". Mimo 
usilnych starań" w ybitnych  osobisto­
ści ze S tronnic tw a Pracy, celem n a ­
w iązania w spółpracy pomiędzy tymi 
dwom a ugrupow aniam i politycznym i 
w spółpraca taka jest nie do pom yśle­
nia. Trzeba stwierdzić, że pomiędzy 
S tronnictw em  Ludowym , a przede 
wszystkim jego młodzieżą, t. zn, Z w. 
Młodzieży W iejskiej „W ici“ , • a Pol­
ską P art ią  Socjalistyczną i młodzieżą 
socjalistyczną następuje  coraz więk- 
aze zbliżenie i wspólna linia działal­
ności po luyczne j- i  gospodarczej T e­
m u kierunkow i sprzyja jeden z n a j ­

poważniejszych działaczy Związku E tor Ignacy Solarz, k tóry  ostatnimi 
Młodzieży W iejskiej „W ici", dyrek- | czasy rozwija bardzo ożywioną dzia-

{ łulność na terenie całej Polski.
r i . i ' j .

A teraz rozprawiają się packami 
między sobą

W edług inform acji ag. ,,Echo“ z te 
renów, w alka o wpływy n a  rnasy po ­
między S tronnictw em  Narodowym, a 
m łodym  ONR. rozgorzała na  całej li­
nii. P rzede wszystkim młodzi narodo 
wcy chcąc w yrw ać Narodowej Demo 
kracji  a tu t  t. zw. walki z Żydami. Na

terenie całego szeregu powiatow do­
szło naw et do rękoczynów poszcze­
gólnych działaczy tych dwóch ugru- 

j powań politycznych. W yn ika  z tego, 
że naw oływ anie działaczy pew nej gru 
pv  ONR, do t. zw. konfederacji,  nie 
odniosło należytego skutku.

PORCELANA KARLSBADZKA 
św iatew ej marki „EPIAG44 po 

cenach znaczi-ie zn iżonym . 
Lampj ełekir. ostatnie nowości 
w największym wyborze poleca

n, iłJMfcMrilg
KRAKÓW, SZEWSK A 20

INSTRUMENTY MUZYCZNE 
Dl-TE, SMYCZKOWE I JAZ­
ZOWE, GRAMOFONY I PŁY­
TY, APARATY RADIOWE, RO 

WERY I PRZYBORY

LFOPOLi) HOTTERER
obecnie tylko

Krekow.RyieRGt.f3 i.D

BfiS

SWETRY
M J U S Z H iC H T
KRAKĆT1 .  S T R A D O M



2 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

A je d n a k  b ę d ą  konsekw encje
Zakłócenie w ielkiego Święta Nic 

podleglościow cgo przez endecję po­
ciągnie za sobą konsekwencje. Admi­
nistracyjne i polityczno. W łanze bez­
pieczeństwa uczynią wszystko, by w 
ojyińLi publicznej nic utarto się blę 
dne inoiem anic, że co nic wolno ko 
mtsflie, to wolno endecji i jej różnym  
odgałęzieniom . Prawo musi być sto 
sowanc jednokowo i oapewno stoso­
wane będzie. Na tym polega prawo­
rządność. Obywatele chcą mieć pew­
ność, że przepisy konstyhicy |ne są 
po to, by je wszyscy równomiernie 
stosowali i przi-słrzegnH. Endecja ła ­
mie te przepisy, gwałci ład i porządek 
publiczny. AnarebSzuje i podkopuje 
podstaw i' bytu państwowego.

Przypcr.ihuj się rok 1922. Przez u- 
liec warszawskie przejeżdżał powóz 
z Prezydentem Rzeczypospolitej, spic 
sząeym zio iyć  przysięgę, Chuligane­
ria omlet ka rzucała nań grudkami 
śniegu i wznosiła antypaństwowe o- 
krzyki. Plamiła Majestat Rzeczypos­
politej Polskiej! Rozbrykała się dziez 
..narodowa4*, szalała prasa endecka, 
gloryfikująca zdradzieckie w yczyny 
bandy endeckiej. Przygotowała psy­
chicznie zamach i morderstwo. Z ku­
li fanatyka endeckiego padł Prezy­
dent Rzeczypospolitej. W ieiki Demo­
krata, stawa europejski: Gabriel Na­
rutowicz.

11 listopada 19:57, cały naród przez 
swa młodzież defilował przed przed

stawiciclaiui R zeczpospolitej. Po­
tom kowie Niewiadomskich i bracia 
duchowi herszta zbrojnego najścia na 
Myślenice, nie brali udziału w mani­
festacji narodowej. Oni stali wr szpa­
lerach i wykrzykiwali przeciwko tym  
«o czynem deklarowali wierność Pol 
sec. Dzicz endo ocuerowska dem on­
strowała przeciwko Majestatowi Rze 
czypospoiitej...

Prasa endecka znowu dzisiaj glo­
ryfikuje wyczyny sw ych obłąkań­
czych pupilów. Przygotowuje grunt, 
Ink jak v, i( dy pamiętnych dni 1922 
roku.

Ule społeczeństwo powiada: dosyć! 
To musi się skończyć!
Kraj ule pozwoli na dalsze buszo­

wanie!
W ładze udministracy ine mają glos! 
W ierzymy, że spełnią swe zadanie. 
Obóz dem okratyczny, przeciwko  

któremu endecja ostrze s w tu cli plu­
gawych wystąpień pośrednio kieruje, 
toleruje haniebne, antydemokratycz­
ne wybryki, w przekonaniu, 'że do 
ezuwam a nad bezpieczeństwem ży 
eia i mienia obywateli powołaną jesi 
władza administracyjna. Atoli polity­
cznie przygotowuje wlaśoiy ą akcję. 
Im bardziej krzykliwą i pustą v tre­
ści jest be/program owa propaganda 
endecka, tym silniejszą i ezyinnejszą 
staje się konsolidacja Lid n demo 
krałycznego. Zrozumiały to miarodaj 
nc czynniki i przekonały ssę o konic-

t o ! B i r a k ó u j

T A U  =
f t f ,  ó f C f  o występach tria hawajskiego

15

mmj Cale „Cijłjaaepio” S z p i t a l n a  3 ®
Ponadto w programie znakomity duet ..(Z I RLOWSKY4*. Ork. SZAR. 
Codziennie dancingi pop. od godz. 7 m< j 1 9-tcj z, pełnym programem arty

srtj eznym.
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czności wyciągnięcia politycznych  
konsekwencji z nit aktualności dal­
szego stawiania na. . prawicę.

Punkt kulminacyjny kom prom ita­
cji endeckiej dopiął szczytowego na 
pięcia. Gra na wykazanie społeczeń­
stwu niezdolności endecji do produ­
ktywnej pracy di.i państwa —  speł­
niła swą z góry założoną rolę.

Sytuacja się wyjaśniła.
Dalsza gra może być niebezpieczna.

Nadszedł czas, by nawrócić do te­
go stanowiska i polityki wobec t ude­
cji. Dmowskiego czy Kowalskiego —  
rzecz obojętna —  jakie do ostatniej 
chwili zajmował Marsz. Piłsudski.

Z naibardzuj kompetentnych źró­
deł, sygnalizują zajęcie przez rząd 
nieprzejednanego stanowiska wobec 
destrukcyjnego i szkodliwego dia 
Polski ..działania** endecji i iej’ przy 
bmiówek nenerowskich.

W ybisd premiera Karlin do War 
| s?:iVvV, lansowanie nazwiska gen. 

Sesnkowskiego i Sławka, wieści o 
rzekomym spo-ikan ‘w się przy wód 
eów b. ( entrolewu w Przerowie. za­
powiedziane zjazdy legionowo - peo- 
wiaekie w poszczególnych miastach 
Polski —  wszystko to razem wskazu 
je na to, że w niedługim już czasie 
będziemy świadkam i zdecydowanego 
wystąpienia obozu demokratycznego.

Skończą się totalne występy** en­
deckich band, skończą się harfow a­
nia na cześć obcych agentur...

Państwo stanic się wyłączną w ła­
snością tych, co dają stuprocentową 
rękojmię że potrafią je rozbudowy­
wać i w razie potrzeby, bronić.

Endecy ani się spostrzegli w swej 
głupiej i zacietrzewionej walec z Pol­
ską. jak się jej przysłużyli przez to, 
że ją próbowali skompromitować pa­
miętnego dnia 11 listopada 1997 r. 
Seem cntowali i zgalwąnizowuli Dc 
niokriuwę, przekonali kogo należy.

że tylko pod starymi sztandaiauii, w 
im ię haseł z 1914 roku, można i trze- 
oa Polskę budować. Polskę Indową, 
demokratyczną.

Bez endeków, bez endo - kom uny! 
_____________________________ STER

Testament
Marszałka

(F i-M M M g B B B M Z n t}
Tuk rozkazuje:
Nie (jlaczcir nim m oją mogiłą 
Ani nie palcie m iry kadzicie!,

IJo życic moje fcyło (iwą siłą,
Cn w yzw alała zc słabości sideł 
Ouclui jiołskiego i liczyia h a n u  
i nicziomnc.ści na sercu  O parł e j

Jak  vr*ui uCzylęni życiowym przykładem  
1 v. życiu nicriiii nie było ..aban ia ;

NzrilU-in cierpienia w ydeptanym  śladem  
J lek mi nigdy eeiu nie zasłaniał,
A*ri i:ie w sirzym al mie dem on słabości 
l'rzed peinienicm  wzlęi; eh pow inności

Mówiłem słowa boit.oic. jak  bicze 
1 Miniienianii iaigaieni w spółbraci 
O ro /ąe, że rózgą w areholow  oćwiezę. 
/a u i in  ich p iorun pogardy w ytraci 
I zapom nieniu poda ród sobaczy — 
Groziłem, pełen sinulków i rozpaczy.

Pod k o n ie  życia zdało ini sic p rzeeir,
Że ol tiozllcin w sercach dum y czujno.,e 
ł 1‘ołsku — znaczy dziś potęgę w świecie. 
Rozkwita w oczarłi wszędy życia birjnośó 
! naród zaciera w swej pracy mozole 
Ślady stu letn iej biedy i niedoie.

ti i  nakazuje  i pokornie proszę —
Ja. eom ;lo prośby nigdy się nie schylił. 

N iech się pry walą w domu nigdy nie pa­
noszy

I niech gotowość będzie w każdej ebw ilt 
i>« służby Polsce, w iernej do ostatka,

■ Kiedy zażadu tego — ua-.zu m atka.
HENRYK śZGZKUP.UWSKI

TADEUSZ BA.HNETT

Jugosławia w wilce o iemokncje
(Dokończenie)

W da ls .ym  ciągu akcji, zmierzają 
cej do nadan ia  pseudo d em o k ra ty ­
cznych pozorow belgradzkiem u cen ­
tralizmowi rządowy obóz JRZ po 
jirowadzil demagogiczną akcję na  te­
renie robotniczym przez rzekomo r.i 
dykalny program  socjalny Zaczęto 
wiele mówić i pisać o poprawie poło­
żenia klasy robotniczej i reform o 
wać robotnicze syndykaty. Robota ta 
ma wykazywać społeczeństwu, że o- 
becne rządy zerwały z polityką po 
przednio rządzącego jawnie, dyk ta to r 
skiego obozu JNS i że zam ierzają  
prowadzić poi i tykę w imię d em o k ra ­
cji. Atoli drobny* szczegół odstania 
istotne oblicze nowej polityki robo t­
niczej: Oto w nowych syndykatach 
siedzą ci sami ludzie, którzy o rgan i­
zowali poprzednio JNS-owe syndyka­
ty-

Mając za sobą wybory sam orządo­
we, które miały być rzekom ym  dowo 
dem na to. że JRZ posiada zaufanie 
społeczeństwa serbskiego, szerm ując 
pseudo - radykalnym  i dem okra tycz­
nym frazesem. JRZ przystąpiła do 
nawiązania kon tak tu  z chorw acką o- 
pozycją. Dr. Stojudinowicz p rzep ro ­
wadził długą rozmowę z byłym w*ię- 
źniciii za czasów d y k ta tu ry  dr. Ma 
czekiem. Próba dywersji w stosunku 
do Zjednoczonej Opozycji oczywiście 
zawiodła. Oświadczono oficjalnie, że 
w rozmowach tych nic nie popsuto, 
co w języku nieoficjalnym znaczy 
ie  nie osiągnięto nic.

Ostatnie miesiące pizyniosly jesz 
cze jeden chwyt który, zdaw*ał się, 
mieć szanse na w prow adzenie dywer 
sji do szeregów jugosłowiańskiej o- 
pozycji cleinokratyczm j. Ryła to spra

wa konkorda tu .  Rachuby rządu oka 
zały się jednak  fałszywe. Opierały 
się one na złej ocenie sytuacji Zje­
dnoczonej opozycji. Jak wiadomo, w 
skład jej wchodzą katoliccy Chorw a­
ci i praw osław iu Serbowie. Ta wy 
znaniowa różnica mogła być jednym  
z a tu tów  w rozgrywce Stojadinowi- 
cza z dem okiac ją .  Był też drugi atut.

Zjednoczona opozycją zdobywając 
w wyborach i .1956 niewątpliwy su ­
kces, nie potrafiła  zdobyć władzy. 
Był to bowiem ówcześnie blok poli­
tyczny. w ynikły z przedwyborczego 
porozumienia, a oparty  na wspól­
nym negowaniu dykta tury .

P rze / długi czas poza jedynym  po­
zytywnym  faktem  jak im  była u ch ­
wała o nicwsjiólpracowaniu z w y b ra ­
nym jmd terorem parlam entem , Zje­
dnoczona Opozycja nie potrafiła się 
zdobyć na pozytywne działanie.

Nie było skrystalizowanego wsjiól- 
nego program u. Ruch chorwacki, 
wych idząc z założenia, że d em o k ra ­
cja jest jedy ną drogą prow adzącą do 
wyzwolenia uciśnionych narodów  
jugosłowiańskich a w szczególności 
chorwackiego, w ysuwał dwa podsta- 
woWe postulaty: rozpisanie wyborów* 
do konsty tuan ty  i w prow adzenie u- 
s troju, opartego na federacji. Różni­
ca w* zapatryw aniach  serbskiej czę­
ści Zjednoczonej Opozycji polegała 
na ograniczeniu się do przeprow adzę 
m a  dem okratyzacji s tosunków w ra 
mach obecnej konstytucji (oktrojono 
wanej przez dyktaturę), a to ze wzglę 
dii na niebezjńeczeństwo w ew nętrz­
nych wstrząsów.

W ew nętrzne różnice poglądowe w 
łonie Zjednoczonej Ojiozycji stanowi

ły ów drugi atu t na  konto  dr. Stoja- 
dinowicza. Licząc na rozbieżności, 
przeliczył się jednak  Stojadmowicz z 
tak tycznym i siłami antyfaszystow- 
si.icgo tro n lu  demokratycznego. Sny 
te s tanowią: masowość oraz do.state- 
esnic silne ugruntow anie  idei dem o­
kratycznych. zrozumiale po dw ule t­
niej wytężonej akcji jioszczególnycli 
Członków* Zjednoczonej Ojiozycji na 
rzecz demokracji.

Dta Slojadinowicza powstała nie­
oczekiwana sytuacja : mało, ż< pru-
wosławni Serbowie żywiołowo sprze­
ciwili się konkordatow i z Rzymem, 
ale jirzeciwko niem u oświadczył się 
również katolicki naród chorwacki. 
T ak  więc antyfaszystowski blok dał 
wyraz swej zdolności do skutecznego 
działania.

Rząd i system się zachwiał, co na 
pewno źle jest widziane przez Mu- 
sso in iego . z k tórym  niedaw no /ostał 
zawarty przyjacielski pakt.

Nic zaś nic może być w* Jugosławii 
bardziej n iepopularne  jak  obecny 
kurs  polityki zagranicznej: przyjaźń 
z Muisu.finim. W tym w ypadku rząd 
belgradzki nic usiłował tworzyć ża­
dnych pozorów. Sojusz z faszyzmem 
włoskim został zawarts oficjalnie. 
Żadnych złudzeń w* tym względzie 
nie zostawiono. Czyżln imperializm 
włoski zrezygnował z w*ybrzeży dnl- 
m alyńskich? Czyżby ucisk i prześla- 
dowanie Chorwatów*, mieszkających 
na włoskim . półwyspie istria. się 
skończył?

Dla Chorwatów* polityka prowłos- 
ka jest zasadniczą kwestią od dawien 
daw na Dlatego Chorwaci za jm ują  
najbardziej eksponow ane miejsce w 
walce z faszyzmem w* lugosławii Ro 
la ich w jugosłowdaskim obozie dc 
kracji  jest pierwszorzędna, przez 
to zaś chorw acki ruch wolnościowy 
jest jednym  z najpoważniejszych cle 
mentów ogólnoświatowego frontu 
antyfaszystowskiego.

Polityka prawłoska j>. Stojadinowi

cza w jiolilyct m iędzynarodowej spro  
wadza się do w łączania przemocą Ju 
gosławii do bloku państw* antypoko- 
jowych i osłabia spo.stość państw  
Małej Ententy.

Oś Rzym —  Berlin przedłużona do 
Belgradu jest groźnym lecz już n ie­
stety istniejącym faktem, Polityka ta 
jednak  mobilizuje przeciwko sobie 
wszystkie siły dem okratyczne Ju g o ­
sławii, tym samym ma jirzeciwko so­
bie faktycznie wszystkie narody ju ­
gosłowiańskie.

Sprawa konkorda tu  jest św iadec­
twem, że dem okracja  jugo.s-łow.iaji 
ska umie skutecznie przeciwdz ałać 
u g ru n to w an ia  się wpływów m iędzy­
narodowego faszyzmu.

Spraw a konkorda tu ,  jako  cbw*yt, 
m ający na celu wygranie rozbieżno­
ści w*ew nętrznych w łonie Zjednoczo­
nej Opozycji i sprowadzenie dyw er­
sji wśród katolickich Chorwatów, 
zupełnie się nie udała

Jako  narzędzie imperialistycznej 
poi i łyk i Musso.timego kler rzymsKi 
miał przy pomocy konkorda tu  wejść 
do Jugosławii w* roli przysłov*iowe- 
go m isjonarza wśród m urzynów, za 
k tórym i w ślad podąża kupąec i żoł 
nierz. Jak o  próba dalszego u g ru n to ­
w ania w pływów m iędzynarodowego 
faszyzmu został jirzegrany, jako  kość 
niezgody jiodrzucona Zjednoczonej 
Ojiozycji, stał się bum erangiem , do­
tkliwie bijącym ..władzodierźrów“ 
belgradzkich.

Prz.emocy belgradzkiego centra liz­
mu przeciwstawna się dziś w Jugosła­
wii demokratyczny ruch, k tó ry  zdo­
łał ogarnąć najszersze masy n a ro ­
dów Jugosławii. R*oh ten jirzcciw* 
stawia argum entom  b ru ta lne j p rze­
mocy —  argum enty  siły* masowej

Porozumienie, k tó re  zostało os ta t­
nio zawarte  między jirzywódcatm 
Zjednoczonej Opozycji, jest świadec 
twem, że jugosłowiański ruch dem o­
kra tyczny  znajduje  się dziś w ofen 
zvw*ie.
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ANGIELSKIE USIŁOWANIA POKOJOWE
Anglia w yasygnowała o lb i /ym ie  

sum y na wzmocnieniu swych i hro 
jeń. Dzieje się fo na lu ra ln ie  cli# 
wzmocnienia pokoju.

Anglia w kunsztowny sposób uirzy 
m u je przy życsu kom ite t n ie in ter­
wencji^ aby nie dopuście do wojny 
włosko - niemiecko - sowieckiej.

Z cierpliwością znosi prow okacje  i 
u rągania, aby tylko wojnę h iszpań­
ską zlokalizować.

Anglia z filozoficznym spokojem 
przyjęła do wiadomości rzekom o a n ­
tykom unistyczne porozumienie — 
niem iecko - wiosko - japońskie, m i­
mo, że wie, a z nią cały świat, że po ­
rozumienie ma całkiem inne cele, z 
k tórych  niejeden wymierzony jest 
przeciw Anglii.

Anglia wysłuchuje dzień w dzień 
głośnych wołań niemieckich o zwrot 
kolonii. Nie daje na te w ołan ia  żad 
11 ej urzędowej odpowiedzi, pozwala 
tylko prasie omawiać w spokojnym  
tonie te sprawy, nie potwierdzając, 
ani nie zaprzeczając.

Z łych i innych w ydarzeń widać, 
że Anglia naw et z narażeniem  swych 
interesów i swego prestiżu kurczowo 
trzym a się idei u trzym ania  pokoju, 
choćby za najwyższą cenę. Jej usiło­
w ania i clą tak daleko, że — jak do 
noszą ostatnie telegramy —  wysyła 
specjalnego wysłannika w osobie lor 
da  lla lifnxa do Niemiec, aby tam 
pogodał z m iaroda jnymi osobami nie 
o jakich specjalnych żądaniach  n ie­
mieckich. lecz. ogólnikowo o środ­
kach u trzym ania  pokoju. Lord ma 
dotrzeć do samego Hitlera, aby z tej 
decydującej strony o trzym ać —  eo? 
Jeszcze jedno zapewnienie, że polity­
ka  n iem iecka jest pokojową, że zbro­
jenia są właśnie podporą tej polity­
ki

Jest bezspornym, że świat podzie­
lony jest na dwie nierów ne części: 
jedna  wdększa —  jest za pokojem, 
druga mniejsza ale ruchliwsza i k r /y  
kliwsza dąży do wojny i to nie tyle 
ze wzglęrów polityki zewnętrznej co 
wewnętrznej. Dyktatury  potrzebują 
od czasu do c/.asu ..żelaznej kąpieli"

S M E S Z  f » 0  J L O S  

B H 4 C I  i  i r i f  n
Kruków. fly -ek  GL 6.

J F .

Lekarstwo 
kropelkami

Największe powagi w dziedzinie 
gospudarczej w Polsce stw-ierdziły, 
że najskuteczniejszym  środkiem  do 
popraw y stosunków7 gospodarczych 
będzie obniżenie podatków. Jak  i dla 
czego, nieraz już pisaliśmy. Rząd nie 
wszedł na  tę drogę. Nowy budżet li­
pieni się na tych s a m \c h  w ym ogach 
podatkowych, co poprzednie budże­
ty. Jednak  coś przecie we w skaza­
nym przez ekonom istów k ierunku  
się d/ieje. Oto Ruda m inistrów  u ch ­
waliła obniżkę podatku od piwa, o- 
bniżkę podatku  od handlu  spiry tu  
sem, obniżkę podatku  podatku  od 
drożdży —  same drobiazgi, k tóre  — 
poza p iw ow aram i może —  nikom u 
nie pomogą, skarbowi zaś wielkiej 
szkody nie zrobią.

O zasadniczej re form ie podatko 
w ej, o ruszenie ulg podatku przem y­
słowego nic nie słychać. A przecież 
uczeni, wysuw ając żądanie obniżenia 
podatków , nie mieli na myśli piwa 
i drożdży!

Rząd boi się widocznie, że głębsze 
cięcie może naruszyć tak  ciężko w y­
pracow aną równowagę budżetową, I 
na  to odpowiedzieli ekonomiści, inia 
nowicic, że obawy są płonne

aby utrzym ań naród w ryzach I j. w 
bezwzględnym posłuszeństwie. Dla 
faszyzmu i h itleryzm u wojna jest sta 
nom koniecznym Wiedzą o tym i tak 
postępują, aby tę konieczność p rzy ­
spieszyć i wyzyskać dopóki p ac jl iśc i  
z tfcmbjj sirony są tak —  naiwni, że 
wierzą w ich zapew nienia pokojowe.

Dlatego usiłow ania angielskie, acz 
.szlaehelne w swym założeniu, muszą 
trafić w pustkę. W  Londynie zasia­
dają  zbyt trzeźwi politycy, aby mogli 
mieć złudzenie co do rzeczywistych 
celów Rerlina i Rzymu, ostatnio i To-

. kin Można podziwiać angielską \\y- 
i trwałość w walce z grożącym poko- 
§ juwi niebeźpieczeń: twi m. ale czy 
j można mieć nadzieję, że napraw dę 
I pi zeizkodffi w o jn ie1'

Po qxtatniej , bombie chyba nie. 
Nnwer dla laika "lalo się zupełnie 
jasnym , że wojna i Wmu wojna m o­
że u trzym ać fen i tam ten faszyzm 
na osiągniętej wysokości. Ryłaby to 
wojna o własne życie, a takiej nawet 
jeszcze większe ustępstwa nie zapo­
biegną. Anglii chodzi nic o uniknię 
ci o wojny, ale o odłożenie jej na póź

fi i ej s z y termin, kiedy jej szanse będą 
lepsze. Smutne dla ludzkości widoki.
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Święty Marcin >ia białym kwiIu
Spełniła się przepow iednia ludowa: 

ś\v. Marcin na białym koniu  p r /y je  
chał — zaczął się faktycznie począ­
tek zim\ Od dziesiątka lal, odkąd 
bezrobocie stało się u nas niejako ln 
stytucją zwyczajną, św. Marcin jest 
dniem przełom owym : odtąd zaczyna 
się m asowy wzrost bezrobocia. Daje 
się to szczególnie zauważyć, odkąd 
na stan /u tru d n ien ia  rozstrzygający 
wpływ w yw ierają  roboty  publiczne, 
przewuiżnie f inansow ane przez Lun- 
dusz Pracy.

Obecna jesień nie ''by ta najgorszą 
dla łych właśnie prac, prow adzonych 
przeważnie na wolnym powietrzu. 
Mimo to już od początku październi­
ka bezrobocie zaczęło m sezonow o" 
rosnąć osiągając w pierw:.;:ych dniach 
października wysokość około ćwierć 
m iliona ludzi. Nie chcemy być pesy­
mistami —  życie i bez lego jest cię­
żkie —- musi się jednak  powiedzieć, 
że nadchodząca zima bez względu na 
to, rzy będzie ostra czy łagodna, bę­
dzie pod względem nasilenia bezro­
bocia może najgorszą w ostatnim 
pięcioleciu. Dlaczego1.7 Poniew7aż m ie­

liśmy w miesiącach kwiecień - wrze­
sień zbyt wielki skok w górę co do 
s tanu za trudnienia,  aby w miesiącach 
zimowych nie przyszła równie silna 
reakcja.

Różne oznaki wskazują n.i to, że 
dobra, fj. lepsza niż w poprzednich 
lalach kon iu n k tu ra  osiągnęła już 
szczyt czy szczytowe powodzenie. — 
Można naw et op iera jąc się na danych 
urzędowych stwierdzić, że nie tylko 
szczyt został osiągnięty, ale że, zaczę­
ła się już droga pow rotna —  w7 dół. 
Co tu zresztą mówić o takiej czv in ­
nej koniunkturze , o tylu i tylu p u n ­
ktach  zbliżających nas do i 00 w7 r. 
1928 —  klimat ma tu więcej do gada­
nia. Poni. waż Polska już od 10 lal 
jest kra  jem o rosnącym  i spadającym  
stosownie do pory roku  bezrobociu, 
więc i w tym roku nie będzie co do 
tego zmiany —  trudr.o, wbosny w 
g rudn ia  —  m arcu nie będzie. Nawet 
przy łagodnej zimie z 5 czy (i stop 
nifuni m rozu nic m ożna dróg i do­
mów budować Tak zresztą jest i 
gdzieindziej.
Klary, do k tórych  te s p n n w  z urzędu

należą stosują się też do tego nicunik 
nionego stanu i przyspieszają —  tak 
p rzynajm nie j  kom uniku ją  —  akcję 
pomocy zimowej Powiedziała naj- 
in iarodajnicjsza w tej dziedzinie o- 
soba: m in ister opieki społecznej, że 
głównym i zasadniczym celem porno 
cy zimowej jest dawać bc-ziobotnym 
zatrudnienie. Podkreśliliśmy w swo­
im  czasie wagę i słuszność lej zasady 

- czy i jak będzie ona w prow adzo­
ną w życie? Dużo czasu do namysłu 
i na eksperym enty  nie ma, bezrobp 
cie już jest.

Przyzwyczailiśmy się jeż, do tego 
sta.ni i poniekąd  uw ażam y go za nor 
malny. Robotnicy przyzwyczaili się 
—  ciężko im to przyszło —  do nie 
robienia j życia z powietrza; Kupcy 
przyzwyczaił1 się do mniejszych u ta r  
gów —  tylko władze skarbow e nie 
widzą lego przy w ym ierzaniu p oda t­
ku obrotowego. Przyzwyczailiśmy się 
pom ału  do tego nieznośnego stanu, 
że zdrowi i chętni do p racy  otrzy- 
3*±ijo jałmużnę z niekoniecznie do­
browolnych źródeł Widocznie tak 
być musi l

W S Z Y S T K O  W S I  B Y C  G O T G  V
by Pomoc Zimowa nie uległa opóźnieniu

Organizacja apa ra tu  działawczego 
który ma pokierow ać pomocą zim o­
wą dla bezrobotnych, zbliża się ku 
końcow i W  całym k ra ju  zaw lązują 
się komitety, obejm ujące w7ojewódz 
lwa, powiaty  i poszczególne miejsco­
wości.

Szybkie zakończenie tych prac 
przygotow awczych je.->ł bardzo w ska­
zane. Mamy już połow7ę listopada, a 
z dniem pierwszym grudnia trzeba 
rozpocząć działanie, dostarczyć bez­
robotnym  pomocy. Pozostają  zatem 
zaledwue dwa tygodnie do w ykona­
nia wszystkich czynności przygoto­
wawczych,

Zebrania terenowe, które się w ła­
śnie odbywają, m ają  za zadanie wy- 
pośrodkow anie potrzeb i m etod na 
danym  obszarze. Muszą one w ysnuć 
wnioski z zeszłorocznych doświad­
czeń, poczynionych przez działaczy, 
którzy zajmowali się zarówno zbiór­
ką, jak  i rozdaw nictw em  czy to pie­
niędzy, czy żywuiości, czy opalu, czy 
odzieży i bielizny.

Chodzi bowiem o to, by jak  najsze 
rzej i najwłaściw iej uw zględnić wa 
runki lokalne, w ynikające  z właści­
wości terenu, ze składu ludności iłd.

Nie sposób bowiem ustalić jakby  
-.linii generalnej"  pomocy zimowej. 
Trzeba przecież prow7adzić pomoc na 
tak  różnorodnych  terenach, o tak 
rozm aitym  zasięgu potrzeb. Inaczej 
bowriem w yglądają zapotrzebow ania 
np. na Pomorzu, a zgoła inaczej np. 
na Polesiu. Inaczej w połaciach k ra ­
ju, obfitujących w ziemiopłody, ą i- 
naczej tam, gdzie z daleka trzeba do ­
piero  sprowradzać zboże i kartofle. 
Inne natężenie pomocy przypadnie 
w w lelkich m iastach fabrycznych, a 
inne w miejscowościach, nie posia­
dających licznej rzeszy robotniczej.

'  Koniecznym jesi, więc ustalenie 
p lanu akcji na poszczególnych tery 
torinch i zastosowanie do tego, z gó­
ry obmyślonego i opracowanego p la ­
nu, metod działania.

To właśnie jest zadaniem  odbyw a­
jących się obecnie zebrań terenowych 
i to zadanie n.usi być prow adzone 
do kcipca listopada.

Ho już teraz trzeba przygotować 
akcję pom ocy we wszystkich jej głó­
w nych k ie runkach  i działach. Cho­
dzi bowiem o szereg form  tej pom o­
cy. A więc: l jogó lna  żywmościowa, 
2) specjalna dla dzieci, 3) opałowa, 
4) lecznicza. 5) k u l tu ra lno  społeczna, 
fi) odzieżowui.

o pięć pierwszych 
to ogólne jej zarysy 

z zeszłorocznych do- 
powinny ulec zasad-

Jeżeli chodzi 
form  pomocy — 
są już ustalone 
świadczeń i nie 
niczo zm ianie w nadchodzącej k a m ­
panii pom ocy zimowej. Chyba tylko 
jednego, trzeba bacznie dopilnować: 
by zwózka środków żywnościowych, 
a zwłaszcza kartofli  —  ze wsi nas tą ­
piła możliwie szybko.

W ’.lśnię teraz, zanim sptdłną śnie­
gi i u tru d n ią  kom unikację  z odleglej­
szych od miast dworów7 ziemiańskich 
i zagród włościańskich, zanim k a r to ­
fle zostaną ,,zadołow7an e“ —  należa 
łoby zwieźć zboże itd. do lokalnych 
ośrodków pomocy, by nie pow tórzy­
ły się wypadki z ubiegłej zimy, że 
mrozy i śniegi uniemożliwiły zwózkę, 
żfe" część zapasów żywności poprze- 
inarzała i oczywiście przepadła  dla 
ocz.ekującyeh na nią bezrobotnych.

Jeżeli natom iast  chodzi o ostatnią 
form ę pomocy: odzież i bieliznę —  
to konieczna jest pew na rewizja wy 
nikająca  z dotychczasowych dośw ia­
dczeń Wiemy, że np. w stolicy ta 
form a pomocy zawiodła, natomiast

w innych ośrodkach w7ydała pewne 
realne  rezultaty —  w7 jednych  więk 
sza, w innych mniejsze. Trzeba za 
tern przewidzieć już teraz środki, aby 
w razie potrzeby i możliwości uzu 
pełnie. pomoc zimową drogą zakupu  
od ,eży i bielizny, lub choćby mater- 
jałów z k tórych  rodzina bezrobotna 
mogłaby sobie sporządzić odzież i 
bieliznę.

Mamy tego roku na  szczęście je ­
sień dość łagodną. W aru n k i  a tm osfe­
ryczne nie są najgorsze. Nie ma n a ra  
zie mrozu, naw et występujące już 
zwykle o tej porze przymrozki nie 
dały się jeszcze wre znaki Lec/, już 
w kraczam y w okres tzw. późnej je ­
nem i lada dzień może wystąpić m róz 
wniemozliy iająey pracę na robotach  
publicznych resztkom robotników, 
za trudnionych  sezonowo i n a raża ją ­
cy setki tysięcy bezrobotnych  na 
gtód i chtód

Dzień ł grudnia  musi być dniem  
w k tó rym  efektywnie pocznie działać 
akcja pomocy.

I na  ten dzień m usimy wszystko 
przygotować, by ta akcja rozpocząć 
się mogła od razu w7 całej rozciągło­
ści.

A f t l G L i K  f  W I E M / E C

Pyta ł  m ąd ry  głupiego 
iNs eo bzik mu zda się 
Ten rzekł: „by pisać hymny o  naj­

wyższej ia sie“ 
Zresztą —  dodał głupi —  nie rozu­

miesz eo  rzekę 
Żeby mnie zrozumieć, trzeba być en­

dekiem. 
HERO
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Czyżby znowu plagiat?..
( W ą j s £ ~ a j >  z  P f fec. liolm ofil-0 $^roi»sfcim)

Przed k ilku  dniam i ukazał się w 
prasie- list adw .’ Hufm okl - O strow ­
skiego, zarzucający Zygmuntowi No­
w akow skiem u plagiat w jogo osta t­
niej sztuce p. t „Gałązka rozm an-nn"  
k tó rą  wystawił T ea tr  Polski w 3Var 
szawie. Że względu na osoby obu a u ­
torów Polska Inform acja l i te r a c k a  
zwróć.ł i s ię  do moc. Hofmokl- Ostro 
wskiego z prośbą d sprecyzowanie 
swych zarzutów. Adw llo linok l - O- 
strow ki oświadczy! nam . co nastę­
puje

—  W  grudniu 19->ł zło/.yłem pod 
pseud m im em  „Regent" j / tukę  sceni­
czną pod tytułem „Czyn" na konkurs  
literacko - d ram atyczny, zorganizo­
wany pod przewodnictwem  Prezyden 
ta m. Krakowa dr k.ipliokiego. W lo­
cie 1935 złożyłem tą samą sztukę Tea 
trowi krakow skiemu, k to iy  w osol)ie 
swego dyr. Karola Fryczit oświadczył 
że niestety sztuki mojej nie będzie 
mógł wystawić, gdyż ze względu na 
Święto Krakowa zmuszony jest w y­
stawić , K rakow iaków  i Górali w in ­
scenizacji Z. Nowakowskiego. Ponie- * 
waż nagrodę na  wspom nianym  w y­
żej konkursie  o irzym ał poeta Niżyń- s 
ski za „Trzy Mgły“ , zwróciłem się do 
Zaw, Zw. L itera tów  Polskich w tsra- 
kowie z prośbą o zwrot nadesłanego 
m anuskryptu . Z powodu tego, iż nie 
o trzym ałem  żadnej odpowiedzi, w y­
stosowałem drugi Ud do Prez. dr M. 
Kaplickiego, jako  przewodniczącego 
Konkursu z tą sam ą prośbą. .Manu­
skryp t o trzym ałem. W ówczas złoży­
łem sztukę .C zyn"  W ydzia łow i T ea ­
trów Zofnieiwkich na ręce kap. Cie­
pielów skii go. Będąc trzy dni temu 
na premierze „Gałązki ro zm ary n u 1 . 
ze zdziwieniem stwierdziłem, że szc/ą 
tek fabuły, a mian. rom ans pic lęgnia r 
ki z legionistą, k tóry  aw ansuje  na o- 
ficera i j ik nić snu je się przez wszy­
stkie obrazy lej sztuki — są -denty- 
czne z fabułą mojej sztuki „Czyn .
Z tą tylko różnicą, że u .Nowakow­
skiego ma to ch a rak te r  pogodnego 
flirtu  i Numa wychudzi za Pompiliu- 
sza podczas gdy w „Czynie11 tm ał  
jest tragiczny i kończy się śmiercią 
obojga kochanków-.

Najważniejsze jest to, że budow a 
sztuki i jej rozplanow anie na trzy za 
sadnicze części jest identyczne w obu 
sztukach, choć m oja była wcześniej 
napisana. I tak  wym arsz z O leandrów 
okopy legionów polskich, a dalej ca ­
ły szereg scen poszczególnych, jak wr 
zyta chorych oficerów xt okopie, 
schw ytanie  szpiega rosyjskiego, k tó ­
ry okazuje się później Polakiem o- 
raz szereg drobniejszych epizodów — 
są niem al identyczne z moją sztuką 
Różnice między obu sztukam i są m a ­
ło istotne i tak  np.. W Tym akcie, 
K om endant w sztuce Nowakowskie­
go jest za sceną, a w „Czynie*1 nastę­
puje fuzja Strzelca z „Drużynnikami** 
a na  scenie prócz Kom endanta są 
gen. Kasprzycki i Bukacki. W l i t  
akcie „Czynu" bohater  aw ansuje na 
generała, a w- „Gałązce** — na p o ru ­
cznika. Rozpoznanie kom endan ta  plu 
tonu  następuje w obu sztukach za po 
mocą fotografii, z tą tylko różnicą, że 
w „Czynie** konterfekl wisi w oko­
pach  nad łóżkiem, podczas w gdy w 
„Gałązce** nosi ją  Kapucyn w swym 
habicie. Dalej —  bohater  Now akow ­
skiego Iskra nie może dostać sic- do 
Legionów, bo jest ku law y —  w mojej 
sztuce bohater  nie m a ręki. W „Ga- 
łązce“ kom endan t plutonu o trzvnm je 
postrzał w szczękę, — bohater  ^Czy­
nu**, w °ko. Itd. itd.

W  istotnych więc częściach, a więc 
m zplanow aniu , fabule głównej, ep i­
zodach uczuciowych i dram atycznych  
sztuki obie są identyczne, pozostaje 
tylko różnica dekoracji, główna zaś 
w tym leży, iż nie m a takiego bogac­
tw a wymysłów i prostaczej gwary, 
k tóra  „Gałązka** jest tak  przepełnio­
na, iż wątpię czy Legioniści będą 
wdzięczni p. N owakowskiem u za

stworzenie „Epopei andrusów**. —  
Na pytanie  przedstawiciela Ajencji 
P IL  , co zamierza obecnie Adwokat 
uczynić, mec.. Hofmokl Ostrowski 
odpow-iedział:

— Przede wszystkim chciałbym  o- 
świadczye, że Ust, jaki wysforowałem 
U> list. o godz. 11-ej przed poi. do 
Dyrekcji T ea tru  Polskiego w W a r ­
szawie. został podany do p rasy  bez 
mojej wiadomości i upoważnienia, co

przyuosi tylko zaszczyt kupieckiem u 
zmysłowi Dyr. Szyfmana. Mój list 
v ykorzystano  poprosfu d!a celów re- 

I klam owych. Egzem plarz „Czynu1* zło 
żyłem Dyrekcji wraz z w y d ru k o w a­
nym  egzemplarzem „Gałązki rozm a­
rynu", prosząc o zdjęcie sztuki tej z 
afisza, względnie wykreślenia  wszy­
stkich scen, identycznych bib podob­
nych do załączonego utworu, \y prze­
ciwnym  bowiem razie zmuszonę będę

dzież do udziału w defiladzie. Pom ię­
dzy lą g rupą  a grupą młodzieży 
wszechpolskiej doszło do bójki, k tórą  
zlikwidowała policja.

Po defiladzie doszło również do a- 
w an iu ry  na pl. Nowowiejskim. Przy 
była na miejsce policja rozprószyła 
dem o n s tran tó w .

W  chwilę judem na ivm sam ym  pla 
cu akadem icka młodzież wszechjiol- 
ska poczęła wznosić okrzyki pod a- 
dresem maszerującego oddziału Strzel

w mom encie, gdy polityka sam ow y­
starczalności Goeringa zbankrutuje, 
podniosą głosy jego liczni przeciw 
liicy i wówczas może dojść nietylko  
do otwartych walk, ale nawet i ka­
tastrofy. A wtedy odezwą się przeci­
wnicy dyktatury!

LEKSYKON MEYERA

W Lipsku ukazał się obecnie trze 
ci tom now ego wydawnictwa konver  
satiousie.yikon Meyera, Dla ilustracji 
poziomu tej, dawniej cenione? ency­
klopedii wrystarczy przytoczyć dwa 
przykłady, Z artykułu o  etyce dow ie­
dzieć się można, że „etyka niemiecka 
jest całkowicie związana z pojęciem  
rasy niem ieckiej i narodu niemiec- 
kiego“. O Albercie Einsteinie nowy 
Meyer rnfoimuje:

„Żyd Einstein rozwijał działalność, su 
łonowego komunisty i jest odkrywcą ib 
surdalnej teorii względności, której nie 
należy przypisywać żadnej wartosel, 
gdyż jesi skonstruowana na pojęctaeh 
bardzo oderwanych4*.

PAN MECENAS KOWALSKI 
Bezstronnie przyznać należy, że 

pan mecenas Kowalski z Lodzi (nie 
m ieszać z Rochem Kowalskim z po­
wieści Sienkiewicza! Roch Kowalski,

ZAKŁAD 
ELEKTRO I FIZYKOTERAPII

DR JED. IGNACY SflSSEfł
czynny od 12— 1 i 3— 0 

KRAKOW, Krupnicza 14. Teł. 109-43

jeśli istniał, gotów się w grobie prze­
wrócić!) w sław ił się jak Polska sze­
roka i długa! W stawił się —  jak p i­
sze „Akcja Narodowa*4 rzucaniem pul 
pitów- i kałamarzy i to zdobyło mu 
popularność w dzisiejszych dolach 
partii.

W ysiłek m yślowy .jest cechą źle 
widzianą w' szeregach Stronnictwa 
Narodowego.

Wrybór p. Kowalskiego na prezesa 
tego stronnictwa był niespodzianką. 
Zdziwienie wyraża również organ se 
cesjonistów' endeków, wspomniana 
już „Akcja Narodowa*4. —  Czytamy: 

„To co pozostałe czynne w Str. Na­
rodowym t ten materiał ludzki, jakim 
mógł rozporządzać Dmowski — skupia

udać się na drogę sądową celem sal­
w ow ania  moich p ra w  autorskich.

Dla mnie nie ulega najm niejszej 
wątpliwości, że p. N owakowski m oją  
sztukę znał. chociażby przez p rzeby­
w anie w krakow skim  Teatrze i obco­
w anie z k ierow nik iem  literackim  p. 
B. Poehm askiin  i dyr K. Fryczem. 
Boleję nad  tym, że nie m am  możno 
ści odczytania przed grem ium  k ry ty ­
ków' obu sztuk równocześnie. W tedy  
identyczność obu koncepcji w y p ad ła ­
by b. plastycznie, na m oją korzyść. 
Tak uczyniłem z w ygranym  ongiś p ro  
cesem o film L u lu"  w sali M. S.

, Wewi.t. przed kpt. Relidzyńskim.

W ielbiciele ustroju wprowadzone­
go przez Hitlera usiłują wm ówić świa 
hSV że w obecnych NientCŁOch panuje 
zgoda, kwitnie braterstwo. Że tak nie 
jest —  świadczą o tym przeludnione 
obozy koncentracyjne, przepełnione 
więzienia i stule powiększam kadry 
policji. A!e i v samym obozie naro 
dowej partii socjalistycznej toczą się 
coraz zaciętsze walki. Nie będziemy 
w tej chwili pisali o antagonizmie 
Gorring— Schacht. Jak się dowiaduje 
my z artykułu „Polonii**

„przed Goeringlem Hitler ma respekt i 
żywi do niego uczucia, któryeh bliżej 
określić nie możemy ze względu na ofi-

- ejaliia przrjazft niemiecko - polską I 
stojącego na jej straży cenzora.

Stosunki pomiędzy Hitlerem i G»>e- 
rlngiem nie są najlepsze. Niezbyt daw­
no temu. na swym zamku Schorlhekde, 
Goering wobec grana swych zauianyeh 
przyjaciół oświadczył: „W ódz jest czło 
wlekle słabym i marzycielem".

Zdaniem .,Polqnil“ Hitler napraw 
dę jest marzycielem, który się upaja 
m istycznym  pounowanicin dyktatu  
ry i wierzy, że jej,t wybrańcem i po 
słańeem Bożym. Cale godziny spędza 
na kreśleniu architektonicznych pro­
jektów- przebudowy Wit dnia, planów' 
zorganizowania większej Rzeszy i u- 
doskonalcnia dyktatury. Ale Bogiem  
jego nie jest —  jak dodaje „Polonia** 
—  Chrystus i doskonała dyktatura 
ma mleć własną religię i własny Ko 
śe-ińł.

Tymczasem Goering zdaje sobir 
sprawę, że4 czas pracuje przeciw' dy­
ktaturze i dla tego wszelkimi sitami 
przygotowuje w'ojnę.

Pociągnięcia Goeringa są bacznie 
obserwowane... Przede wszystkim  
przez dowództwo SS., które nie do­
wierza Goeringow i i pilnie go śledzi... 
Jednak Goering ma własną służbę 
wywiadowczą dobrze zorganizowaną.

Ciekawym jest, że Goering otacza 
Hitlera kadzidłami, a jednoeześnu  
przemyśliwa. jakimi by sposobami 
jak najsilniej umocnić swą władze.

Goering walezy z wielkim  przemy 
słem, nie zwrażając na to, że tytko 
dzięki poparciu kapitalistów Hitler 
do.szedl do władzy! Jeden z wielkich  
przem ysłowców oświadczył:

,Molm zdaniem, reżim w tych wa­
runkach pociągnie jeszcze jakie trzy la­
ta, a potem nastąpi katastrofa1-.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości że

Copyright by PIŁ.
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Onegdaj doszło w Poznaniu  do 
zajść ulicznych przed defiladą. Mło­
dzież wszechpolska przywitała wrogi 
mi okrzykam i przechodzący oddział 
T. U. R.. przy czym doszło do bójki, 
w czasie której zniszczono czerwony 
".zlandar T. L. R Zajściu położyła 
kres policja.

Nieco później przed lokalem jednej 
z korporacyj akadem ickich  grupa 
młodzieży grupującej się koło NPR. 
rozdawała ulotki, nawołujące mło-

GOERING NA

cu. Pom iędze dem onstran tam i,  a od ­
działem strzeleckim doszło do hójki, 
k tó ra  nie miała poważniejszych n a ­
stępstw.

aak widzimy, bandy endeckie gra 
sowaiy w całej Polsce, niczym Dobo 
szy liski w Myślenicach.

CLiuiiganr ia ot-ne.owska doczeka 
się należytej reakcji ze strony lew icy  
polskiej. Ale tchórze będą uciekać na 
cztery wiatry.

i -  yraża się w osobie nowego prezesa 
p. KownNkit-go z Lodzi. Cokolwiek by 
się dato powiedzieć w obronie najśwież­
szego reprezentanta Str. Narodowego — 
nie da się zaprzeczyć, że jest to prze­
de wszystkim najniższy gatuuek dema­
goga i agitaiora wii-eowcgo. nie prz d  
stawiającego absolutnie żadnej głębszej 
inyśii politycznej".

A dalej: złudzeniem Str. Narodowe 
go jest m niemanie, że uratuje jego s i­
lę człowiek, Który najcelniej rzuea 
pulpitami ne sali posiedzeń Gdyby' 
polityka na tym polegała, to prym  
w nie; wodziliby najsprawniejsi ml- 
strze lekkoatletyczni. Z tego samego 
numeru „Akcji Narodowej4* dowladu  
jemy się nowych rzeczy o p. Gierty 
ehu:

„Prawda. że jest to aziałacz Daruro 
świeżej daty i ma podstawy zarzut p r o  
ci w niemu w partii podnoszouy, te  naj­
pierw byl na posadzie rządowej, a wte 
dy przezornie i skruplalnie unikał dzla 
lainoscl opozycyjuej, a podjął ją dopie­
ro wów-czas, gdy posadę straci* i to z 
powodu notorycznego braku uzdolnień 
na powierzonym mu posterunku. Ale 
tego samego odzaju crimeu eiąży t na 
p. Kowalskim, kióry unikai akcji polf 
tyczuej dopóki korzysta! z t zw. C h le ­

ba rządowego, a rzucił się w jej wir do­
piera po ustąpieniu z posady sędziego. 
Na tym więc odcinku szanse obu ad- 
wersa'TV się równe44.

Czekajmy niedługo. a dowiem;, się  
znów' nowej historii. Przed kilku dnia 
mi Kowalski zaatakuwał ostro swe 
go dawnego boga gen. Hallera, moir 
jutro gen. Haller powie cos nowego  
o panu Kowalskim... Słowem: d® 
kompozycja, inaczej rozkład na całej 
linii Str. Narodowego!

K. M.

m m sR Y
tm ow E

fu
TABLICE 
EMALIOWANE
ro\ripik_©RT\r
F»l = C Z  E C le
N u n /f c R A  - R V
SPtCJAim SKŁAD

rYtnakowyck

iembicki
KRrtKOui Pt. r.ikrtJACIo 2,



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

Listopad

13
sobota

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 
Straż ogniowa I2 t-tl 
Zegarynka 08.
Poczt, biuro zlec. 1 '3-00 
Centr. mlędzym. 37. 
Informator telef. 1 {7-00 
Biuro napr. telef. 150-50 
Im or.jator kol. U’1-08 
Centr. gazowni 152-0.5 
Centr.' eiektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. U  UJ.

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI 
Sobota: DyJaka.
Niedziela: Józefa.

T  e n l r > l i : i > o
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Dzisi ij w sołjo tf pełna hum oru i sen ty ­
m entalna kom edia M olnara „W ielka m iłość'1 
z Zofią Juroszew ska w głównej roli kobie­
cej oraz J. Korecką, W  Niedziałow ską, M. 
W ęgrzynem , Z. Modzelewsl .m. M rowińską, 
Romowicz, S tarkow ną, Opal ii skini i Senow- 
ikim. Reżyseria J. Karbowskiego.

Ju tro  w niedzielę popołudniu „Jaskółka 
z wieży MariacKiej" K. K ruinłowskiego, w 
reżyserii W. Radulskiego, w prem ierow ej ob 
sadzie.

„WALĄCY SIE DOM- sztuka Marii Moro 
zowicz - Szczepkowskiej, najnow szj polski 
u tw ór sceniczny będzie ju trze jszą  (niedziela) 
prem ierą w teatrze krakow skim .

Plan przedstaw ień:
Sobota: „W ielka m iłość1'.
Niedziela pop.: „Jaskółka z wieży M aria­

ck iej11! wiecz.: .W alący  się dom

REPERTUAR KUN:
ADRIA: ., Czar cyganerii11.
APOLLO: „Moja panna m am a
ATI VNTIC „Pasażerka na gapę11 i „P ro­

m ienie zagłady".
BAGATELA: , .B roadw ay Bill" i rewia: 

„!Licytacja św iata
DOM ŻOf. NIKR7.A. Dziewczę-z P ru tem '1 

i „Piekło Chin”.
PROMIEŃ: „Alak o św icie”.
STELLA: O tchłań zgrozy ,
SZTUKA: „Spotkali się w P aryżu”.
UCIECHA: , Port A rtura1.
WANDA: „Skłam ałam
FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska 5): 

Cieplice. Szmeks. Piszczany.

t Ł a t S  I n
NIEDZIELA, 14 LISTOPADA

8 30 Pogadanka dla rolników : „Rola kobie 
ty w iejskiej w wytwórczości chałupn iczej'1, 
wygł. in i. Zofia B ilutówna, inspekłor. 8'40 
Muzyka. 9 T ransm isja  nabożeństw a z koś­
cio ła  św .Krzyża w W arszaw ie 12‘03 P o ra­
nek  m uzyczny w wyk. ork. symf. m. P o ­
znania  pod dyr Zygm. l.atoszew skiego. 13 
„K rom ka artystyczna K rakow a". O tw arcie 
sezonu operowego d r .1, Reiss. 13‘10 „R a­
chunek  sum ienia11 i „Przylądek dobrej n a ­
dzie i11, fragm enty z książki Zygm. N owa­
kowskiego — odczyta au tor. 1.T30 Muzyka 
obiadow a W ykonaw cy Mała ork iestra  P. R. 
pod dvr. Zdz. Górzyńskiego z udz. Hazylego 
Tysiaka i zespołu wokalnego .Irm ay11 14'45 
A udycja dla wsi. I3'45 „Ło dziuraw ym  su- 
in im u Ju liusza Kędziory, w recytacji au to ­
ra . lti 05 Robert Schum ann: Sceny leśne op.
82. — W ykonaw cy: kw arte t K onserw ato­
rium  H. K. K ijeńskiej, Antoni Makowski 
(k larnet!, W łodzim ierz B randt (w altornia), 
Jerzy  Sulikowski (fort.). 16'45 „Anielcia i 
życie11 pow ieść m ów iona Heleny Roguszew- 
skiej. 17 Koncert dla dzieci i młodzieży. 
18‘05 Koncert rozrywkow y. 18'40 Oryg. T e­
a tr  W jo b raźn i „Zioła i kam ien ie11 słucho 
■wisko Jan iny  Moraw ikiej, nagrodzone na 
konkursie  słuchow iskow ym  1935 roku (wzno 
wienie). 19'40 Rbcital wiolonczelowy W ale­
riana  Deca, Mieczysława Czyżekowa. 20 
K oncert życzeń ułożony przez rad iosłucha­
czy 21 15 „H anusia z P ohulanki 1 sielanka 
wg. M ichała Suchorow skiego w opr. H en­
ryka  Cepnika, opracow anie m uzyczne Cze 
sława Italskiego. 22 , Opowieść o M ozarcie'1 
III. audycja : Pierwsze la la  w iedeńskie — 
w opr. K arola S troineugera. 23 Płyta za pły 
lą.. Muzyka taneczna. '

NIGDY JEDEN  
uniwersalny puder nie uczyni zadość wy ma 
(fum higieny skóry z powodu różnorakich 
Jej właściwości. Cera n. p. skłonna do po­
łysku, porów, wągrów, a żalem tłusta wła­
ściwość, wymaga odtłuszczającego pudru hi- 
ąłenli znego Dra Lustra, natomiast prawi 
Jtowa i sucha — Dra Lustra pudru egzoty 
eanego.

Kraków do wieczora...
EHDECY MIEDZY SOI-11...

Wiec Związku I Ił? dej Polski
w s‘edzibi£ Stron lieiw* Narodowego

(k) Związek Młodej Polski, awan­
garda OZN.... Metody Z w. Młodej Pol 
ski zostały yrzez całe społeczeństwo  
potępione. Z\v. Młodej Polski połę 
piony został również bardzo ostro 
przez lw owski zjazd POW. Światła 
opinia polska nigdy nie ukrywała, że 
Zw. Młodej Polski stwon,or.y został 
dla konkurencji z endecją, ale że wła- 

j śelw ie to jest to samo —  i jak to tra 
Inie określił znakom ity uczony rek 
tor Marchlewski vt wywiadzie, udzie­
lonym  „Krak. Kurierowi W ieezorne- 
inu" —  ma się tu do czynienia jedy­
nie ze zm ianą szyldu.

Otwarta walka, jaką prowadzą mię 
dzy soba te organizacje, uwidoczniła  
się najlepiej na terenie krakowskim. 
Z okazji odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej .śp. studenta W aelawskiogo, do 
szło do stareia, daleko wybiegające 
go poza ramy wewnętrzne. W  tych  
uroczysto.śeiaen pragnął uczestniczyć 
Zw. Młodej Polski, którego jednakże 
nie chcieli dopuścić endecy. I wów

czas doszło do ekscesów antyżydow­
skich. „Glos Nartwlu“ twierdzi, pt.wo 
łując się na informacje z kół młodzie 
ży rndeckiej, że sprawcami tych 

ekscesów byli członkow ie Zw. Młodej 
Polski, którzy na złość endekom —  
chcąc na nich zw alić w inę —  pow y­
bijali szyby. Fakt ten notujemy gwo­
li zilustrowania metod „praey“ w te­
renie tyeli organizacyj m łodzieżo­
wych... Metody wcale ładne, nadające 
się w sam raz dla notorycznych rz< 
zimieszków!

W czoraj znów wieczorem grupa 
Zw. Młodej Polski udała się na pod­
wórze „Szarej Kainieniey“ w Rynku 
(«ł., gdzie m ieści się łokal Str. Nn- 
rooawcgo. la m  mionzież OZN. urzą­
dziła w iee, uważając go za formę pro­
testu przeciw poiiieiu kilku swoich  
członków przez endeków, co miało 
miejsce onegdaj w Krakowie.

Nas w tej spraYvie interesuje inny  
fakt: Młi*dzieź endecka nurówni ze 
Zw. Młodej Polski (nawiasem: Zw.

Młodej Polski nie uczestniczył w kra 
kowskiej defiladzie) urządziła niele­
galny pochód. Jak widzim y w tym  
wypadku, gdy chodziło o m anifesta­
cję antypaństwową, obie organizacje 
um iały znaleźć wspólny język! Jest 
to wielce znamienne! Uzasadnia na­
szą tezę, że' endecję różnej maści i ko  
inunistów należy postawić na jednej 
platform ie! Z tego tylko wyłąeznie 
jed, n wniosek: ondo - komunę wykre 
śiić z życia Poiski!

JóZ£f Bratt
UPR. TECHN. DENTYSTA 

przeprowadził się i przyjmuje 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 22.

(róg Dietlowskicj) I: p.
TEL. 122-54 

Nowoczesna technika dentystyczna 
Ilia P. T. Urzędników znsżkl i dogwdne 

warunki spłaty.

Siew i czwórporozumienie za Zw>ązkfcm
loriirzł/iciel riwjiu PoTsKiei] »

W arszawa. —  . .Przodownik Wiej- 
s u i 1, główny organ młodowiejskiej 
organizacji „Siew", zamieszcza zna­
m ienny a r tyku ł  w sprawie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, w którym  
czytamy: „Na miejsce prezesa i władz 
m ianow ano kura tora , k tórym  /ostał

m agisler Musioł, członek Młodej Pol­
ski. Nie w chodzim y w pobudki, ja 
kimi k ierow ały się władze, zawiesza­
jąc w czynnościach tak zasłużoną dla 
póftsfwa organizację, jak ą  był ZNP. 
Chcemy natom iast  podkreślić że ruch 
młodzieżowy z samego zaran ia  swej

Wyrok w procesie komunistycznym
W czoraj okuło godz. 22-ej zapadł 

w yrok  w procesie przeciwko 11 robo­
tnikom z Chrzanowa, oskarżonym  o 
przynależność do Komunistycznej 
Partii  Polskiej.

Trzech oskarżonvcti zostało uniewin

ninnych, pozostałym zaś wymierzono 
k a ry  w granicach od 8 do 18 miesię­
cy.

Wrielęe charak terystyczne było, że 
p ro k u ra to r  wnosił wnioski o niski *rv 
m ia r  k a ry  dla oskarżonych

KU CZCI ŻOŁNIERZA ŻYDA
Jutro w niedzielę o (w iz. H -ej na cmen­

tarzu żydowskim przy ul. Miodowej odbę­
dzie się staraniem Związku Żydów Uczest­
ników Walk o Niepodległość Polski, oddział 
w Krakowie, podniosła uroczystość odsło­
nięcia pomnika ku czci poległych Żydów.

Przy teł sposobności należy podkreślić, jak 
wiele starań wymagała sprawa zrealizowa­
nia cmentarza wojennego, wystawienia po­
mnika, jakotez 103 nagrobków.

Dzięki zrozumieniu społeczeństwa żydów  
skiego, dzięki poparciu Tymczasowego Za­
rządu Gminy Żydowskiej w Krakowie i wre 
azcie dzięki ofiarnej pracy Sekcji opieki 
nad grobami wojennymi, pozostającej pod 
kierownictwem dr Iguacego Scnenkera, —  
pomnik będzie w niedziele odsłonięty! Na 
uroczystość przybędą przedstawiciele władz

A e L ,  l e  p i ę k a *  L w i a l ry ! l !

Ic iZ C L U Ó
d e
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tak cywilnych jak l wojskowych, szereg de- 
kegacyj nletylko z Krakowa, ale 1 całej Pol­
ski, rzesze młodzieży z pocztami sztandaro­
wymi I publiczność.

Należy prz; pomnieć, żc na cmentarzu wo 
jeunyrn są pochowani: Naczelnik j*rmil Na­
rodowej z 1848 r„ Henryk Markusfeld, uzłe- 
siętnlk Armii Narodowej również z tego ro­
ku, poległe na ul. Strodom, dalej na cmen­
tarzu spoczywają snem, wiecznym powstań­
cy z 1803 r„ następnie odznaczeni Krzyżami 
Virtuti Milltari, Krzyżami Niepodległości i 
Krzyżami walecznych. 324 żołnierzy - Ży­
dów w walkach o wolność Polski znalazło 
na cmentarzu wojennym wieczny spoczynek.

Praca została dokonanul Reszta należy do 
społeczeństwa żyd. W tym eclu należy pa­
miętać o k o n s e r w a c j i  g r o b ó w !

Poległym za wolność Polski należy sie 
wieczna pamięć! Zasługi irli są wiekoponi 
ne!

Groby ich dowodzą, żc Żydzi krwią za­
świadczyli o wierności swych przekonań!
W ZWIĄZKU Z UROCZYSTOŚCIAMI NA 

CMENTARZU PRZY UL. MIODOWEJ 
zawiadamia się P. T. Publiczność, że ze 
względów ooi zadkowych cmentarz przy ul 
Miodowej zamknięty będzie od godz. 9-tej 
W stęp na cmentarz wyłącznie ze okazaniem  
zaproszenia. Uprasza się P. T. Publiczność 
o przybycie najpóźniej do godziny 10 45 i 
zajęcie miejsc na alejach wyznaczonych na 
zaproszeniach.

Publiczność bez zaproszeń zostanie dopu­
szczona na cmentarz o godz. 11*20.

OSOBISTE. Prezes Pocztowej Kasy Oszczę 
dnośel Dr, Henryk Grubei odznaczony zo­
stał za znakomite zasługi, położone na polu 
organizacji systemu oszczędnościowego w 
Polsce Krzyżem Komandorskim Polonia Re- 
stłtnta z  Gwiazdami.

działalności współpracował z ZNP. 
Nauczyciel, członek ZNP. pracow ał 
nie mniej wydatnie w Związku Strze­
leckim, w Związku H arcers tw a Po l­
skiego i w organizacjach młodzieży 
pracujące j (OMP.). W szystkie te orgia 
ntzacje pospołu ze Związkiem Młodej 
Wsi zawarły między sobą przym ierze 
oparte  na bra ters tw ie  idei. Nauczy­
ciel, członek ZNP., p racu jąc  we wszy 
stkicn czterech wyżej wymienionych 
organizacjach, może być dum ny, że 
jego działalność wychowawcza dopro  
wadziła młodzież nie do nienawiści, 
nie do walki kastetem  i pałką, lecz 
do b ra ters tw a współżycia i współ­
dz ia łan ia11

HUMOR, PIOSENKA I TANIEC
oto dewiza dzisiejszej rew ii, k tó rą  w ysta­
wia „Bagatela". Rewia ta pełna w artk iego 
tem pa, bogatt j treści i n ieoczekiw anych sy- 
łuacyj, trzym a uw agę widza. Na dotychcza­
sowych przedstaw ieniach rew ia pt. „Licy­
tacja  św iata,, zyskała niebyw ałe i w ybitne 
powodzenie, śm iało więc może być zaliczo­
na do serii przebojow ych. N ajnowsze p io ­
senki,- najlepsze dowcipy, kap ita lna  in te r­
p re tac ja  — oto czynniki zapew niające te j 
rew ii w ielkie powodzenie. Udział b io rą  zn a­
ni już publiczności k rakow skiej O lenska, 
K onarzewska, P ilarski, Babiński, O strow ski 
pod artystycznym  kierow nictw em  Rcf-Rena.

W ystaw iona przez w arszaw ski T eatr L u ­
dowy pod kier. S. N atana sztuka p. t. „Z ło­
ty sen", Ks-Ena, zdobyła na  w czorajszej 
prem ierze rzetelny sukces. S. Natan, F ran ia  
W inter, D. Szapiro i Mina Bern na czele 
caiego zespołu tw orzą praw dziw y koncert 
gry. P iękne piosenki, szereg wesołych sytua- 
cyj, bogate ram y dekoracyjne, dopełniają 
całości Dziś dw a przedstaw ienia o godz. 415  
po cenuch od 50 gr i o o‘30 wiecz. od gr 00.

Przedsprzedaż biletów  we frin ie  A. Fisch 
h a b . G rodzka 45, a od godz. 2-ej przy la s ie  
teatru .

TEATR DLA DZIECI „W ESOŁA GRO­
MADKA*4 daje w niedzielę dnia 21 Inn. o 
godz 4-tej pop. nową, bardzo zabaw na k o ­
medię dla dzieci pt „Przygody Kiki 1 pióra 
Zuckm ayera. Tańce, bogata w ystaw a oraz 
gra zaprzyjaźnionego już z azieem i zespołu 
„W esołej G rom adki” złożą się na to ptęićhY: 
przedstaw ienie. K ierownictwo art. M. Bili- 
żanki dekoracje  J. K asarabc i A. M akarewi 
cza, tańce W ery Zahradnik ,' m uzyka Ry­
szarda Franka.



Co była przyczyny Katastrofy lamototowej
l i n  l i n i i  a i r a k ó u ;— d o r s z o w a
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leciał poniżej dolnej dopuszczalnej I nie w badaniach  \, instytucie techni- I Stan rannych , którzy znajdi ją się 
granicy, nie została jeszcze wyjitśniu- j cznym lotnictwa, ■ ponieważ dotych- I w szpitalu św. Józefa pod opieką d r  
na. O t  a wysokościomierze, k tó re  w | czas wstepne przesłuchanie pilota nie j Lcviitoux, według o .rzym anych in 
wypadki/ ocalały, zna jdu ją  się obec- 1 wyjaśniło  tej okoliczności. . formacji,  nie uległ pogorszeniu.

Orzeczenie Komisji Arbitrażowej
ęju s p r a w i e  p l a c  u l  ę g & m l c t w i e  & e c f z f e  n a p r a w i a n e

Komisja, powołana przez Ministra I 
K omunikacji do zbadania przyczyn 
katastrofy  sam olotu kom unikacy jne 
go pod W arszaw a, jeszcze nie u k o ń ­
czyła swych prac. W edle dotychcza­
sowymi wyników badań  m ożna nara- 
zie stwierdzić, że zarów no płatowiec 
jak  i silniki oraz służba radiowa, 
działały bez zarzutu. —  Bezpośrednią 
przyczyną w ypadku  było zawadzenie 
p raw ym  skrzydłem samolotu o słup 
linii elektrycznej wysokości około 10 
intr. W  trakcie w ykonyw ania  m an e­
w ru lądowania na  radio, samolot wi- 
nienby się znajdow ać na wysokości 
w granicach od 50 do 100 m. Okoli­
czność jaka spowodowała, że pilot

Pod ciężkim oskarżeniem  znalazł 
się wicestnrosta powiatu  iubomelskie 
go Orzechowski oraz żona jego Ma­
ria Orzechowska. Oskarżeni są oni o 
znęcanie się nad  16-letnią służącą 
Urszulą Bednarską i stawali już raz 
przed sądem, spraw a uległa jednak 
odroczeniu i bedzie obecnie ponow 
nie rozpatryw ana.

Urszula B ednarska jest nieślubną 
córką wdowy po policjancie P. P  i 
nie była jeszcze w wieku dojrzałym 
kiedy uciekła z dom u i przyjęła o- 
bowdązki dziewczyny do dziecka u 
Orzechowskich.

Dziecko po pew nym  czasie um arło  
a Orzechowska zatrzym ała Urszulę 
u siebie jako  służącą, nakazu jąc  jej 
—  jak oskarżenie zarzuca —  wyko 
nywać ciężkie roboty, mimo, że Bed­
n a rsk a  nie liczyła jeszcze 16 lat.

B ednarska była przytem  trak tow a 
n a  jak  najgorzej i za najdrobniejsze 
przew inienia  bita i karana.

Gdy razu pewnego na Boże N aro­
dzenie,- zjadła B ednarska kilo cuk ie r­
ków', poadano  ją prawdziwrej inkw i­
zycji, by wydostać od niej przyzna 
nie się do winy

B ednarską rozłożono na podłodze. 
Orzechowski s tanął jej na rekach.

P o l i t o r n a

Wielkie przygnębienie w całej Ja- 
ponii wywołała olbrzymia ka tas tro fa  
k tóra  w ydarzyła się w prefek turze  
Gumna. Zbocze góry kenaszi (2028 
metrów7) usunęło się, zasypując całe 
osiedle fabryczne, położone rt stóp 
góry. Zwały ziemi zasypały budynek 
dyrekcji oraz budynki fabryczne ko ­
palni siarki i 54 domy, w których 
zamieszkiwali górnicy. Rozmiarów 
katastrofy  narazie  nie podobna usta­
lić. Według p raw dopodobnych  obli­
czeń, zasypanych zostało około 800 
górników  i urzędników.

Grozę sytuacji zwiększał fakt, iż je 
dnocześnie z obsypaniem s i ę  ziemi, 
nastąp ił  w ybuch siarki oraz składu 
materiałów w7vbuchow \ clr, używ a-j 
nveh w iror>;)ini 1 śdf) strażaków7 w e - '

OBCHÓI) SWIFTA NIEPODLEGŁO  
SCI W PRADZE

Praga. —  W  środę dnia 10 listopa 
pada  br. odbył się w Pradze obchód 
Święta Niepodległości urządzony sta 
ranieni Klubu PuNkiego i Związku 
Akadem ików Polskich ,,Ognisko“ .

Po przem ówieniu prof. uniwersy 
Udu Karola w Pradze dr. M ariana 
Szyjkowskicgo. znana ar ty s tka  Ada 
.Sari w ykonała część wokalno - m u ­
zyczna wieczoru. Chór akadem ickiej 
„Jedności"  odśpiewał pieśni n a rodo­
we. W obchodzie wziął udział perso ­
nel tutejszej placówki dyplom atycz­
nej i konsularnej oraz liczni przed­
staw  ciele społeczeństwa czechosło­
wackiego.

W czoraj odbyła się konferencja  u 
p. Głównego Inspek tora  Pracy Klol- 
ta, w sprawie przeprow adzenia  kore- 
k lu ry  orzeczenia Komisji A rbitrażo­
wej, dotyczącego plac w górnictwie.

W  toku konferencji ustalono, że Ko 
misja Arbitrażowa pojiełniła błąd w

I syn Orzechowskich trzym ał delikwen 
tkę za nogi, a Maria Orzechowska ro ­
biła jej lewatywę do nosa. W  ten spo 
sól) wydobyto od nie przyznanie się 
do groźnego jirzcstępstwa zjedzenia 
za jtarę złotych cukierków

O rzechow skim  zarzuca się w da l­
szym ciągu, że różnymi groźbami 
starali się w płynąć na swoją ofiarę, 
by zapewnić sobie jej uległość. Bed­
narska, minio że t iak to w an a  była 
bardzo źle nie cnciału ao dom u wrra- 
cac, gdyż Orzechow ska wm ów iła w 
nią, że m atka  odda ją do zakładu 
dla obłąkanych.

Wreszcie udało się matce dziew­
czynę odebrać.

Lekarz, Który zbadał Urszulę po 
jej j)o\vrocie do domu, stwierdził siń-

d z i e  rozjia trywał w dniu 16 bm. in 
tcresującą sprawę przeciwko TKKT 
o praw o zamieszczania w czasopis­
m ach programów- teatralnych.

Swego czasu ukazał się bowiem w 
W arszaw ie dw utygodnik j). t. „ W a r­
szawa bawi się“ . In form acyjne to 
czasopismo miało na celu podaw anie 
czytelnikom wiadomości jak  m ożna 
spędzić czas w Stolicy, m in o m a­
wiane były w ystawione w teatrach  
sztuki, podaw7ana cała obsada i ohje- 
k tyw ne recenzje. T. K. K. T. uważa 
ło. iż wiadomości „W. B. S. ‘ sa za

Najpilnic sze
Onegdaj odbyło się posiedzenie 

podkom isji bibliotekarstwa, czytel­
n ic tw a i prasy  w komisji dla spraw7 
sjiołecznycli Komitcdu dla Spraw7 
Kultury Wsi. Na posiedzeniu tym 
wizytator Ministerstwa W yznań  Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego, 
p. Janiczek, wygłosił obszerny refe­
ra t  pt. „Najpilniejsze potrzeby wsi

wyliczeniach i w.,kulek tego szereg 
kategoryj robotników został pominię- 
iy w podwyżce płac. Zdecydowano, 
że w przyszłym tygodniu odbędzie 
się dodatkow e posiedzenie Komisji 
Arbitrażowej, na k tórej zostanie błąd 
napraw iony i jjomir.ięte przy pod-

zarzutemi
DZIEWCZYNY

cc na całym ciele od bicia oraz duży 
siniec pod okiem pochodzący od u- 
dv‘rzenia garnkiem . Prócz tego stwier 
dził lekarz wycieńczenie i wystraszę 
nie u dziewczyny, graniczące z b r a ­
kiem przytomności.

, *
Matka dziewczyny nie zaraz zw ró­

ciła się na drogę sądow7ą, a o jej u- 
ezuciach m atczynych świadczy n ie­
szczególnie chlubnie to, że zdecydo­
w ana była spraw7ę przemilczeć wogó 
le, w zamian za o trzym ane 500 zł. 
W idocznie s trona przeciwna nie 
chciała się na to zgodzić, skoro sp ra ­
wa znalazła się na w okandzie sądo­
wej, a p ro k u ra to r  znalazł dostatecz­
nie dużo ciężkich m om entów , bv po ­
ciągnąć wicestarostę i jego żonę do 
odpowiedzialności sądowej.

o #ea<rze?
machem  na „m onopol"  miesięcznika 
„T eatr" ,  zamieszczającego jirogramy 
teatralne.

Z tego względu wystąpiło T. K. K. 
T. do sądu i uzyskało opieczętowanie 
n ak ładu  „W. B S.“ . Choć działo sic 
to w lutym br. powództwa żadnego ' 
T. K. K. T. przeciwko w spom niane­
mu w ydawmictwo nic wniosło do 
dnia dzisiejszego.

W ydaw nictw o „W. B. S." uważając 
postępowanie ,,T K. K T." za n ie­
słuszne i krzywdzące, wystąpiło  do 
sądu o odszkodowanie za poczynio­
ne straty.

petrzeby wsi
w zakresie b ib lio tekarstw a i czytel­
n ictwa". Na tym posiedzenie ukon 
czono. Do dyskusji nad  wysuniętym 
zagadnieniem  i uchw alenia stosow­
nych wniosków wobec spóźnionej 
pory nie doszło. Nastąpi to na nas tę ­
pnym  zebraniu, k tóre  m a się odbyć 
jeszcze w miesiącu listopadzie.

wyżce płac kategorie robotników o- 
t rzym ają  podwyżkę płac.

J ak  wiadomo. Centralny Związek 
Górników wniósł zaraz po orzeczeniu 
protest przeciwko pominięciu pew­
nych grup  robolników7 w podw-yżce 
płac. i w skazując na niewłaściwe w y­
liczenia Komisji Arbitrażowej, zażą­
dał jirz iprow adzenia  korek ty  orze­
czenia.

Jak widzimy Centralny Związek 
Górników m iał rację i pominięci w 
orzeczeniu robotnicy o trzym ają  jiod 
wyżkę jMac. W  konferencji w7zięli u- 
dział z. ram ienia  Centralnego Zw\ Gór 
n ików towarzysze: Stańczyk i radca 
załogi kopalni „Giesche" Gieroń.

MINISTER PONIATOWSKI NA PO 
SIEDZENIU KOMISJI SPOŁECZNEJ 
KOM. DLA SPRAW KULTURY WSI

Pod przew odnictw em  dyrektora  
dejiarta inentu  produkcji rolnej i we­
terynarii  w Ministerstwie Rolnictwa 
i Reform Rolnych, p. Janusza  R u a  
nickicgo odbyło się w7 tych dniach  
posiedzenie komisji spraw  społecz­
nych w7 Komitecie d > Spraw7 Kultury  
Wsi. Porządek dzienny obrad  obej­
mował spraw ozdania  z prac  poszcze­
gólnych jtodkomisyj, k tóre złożyli 
z podkom isji radiofon izacjs wsi j>. 
Ciekot urządzeń san ita rnych  dyr. 
Kierzkowski oraz domów ludow ych 
pos. Śosmski

Część wniosków7 zgłoszonych przez, 
podkomisje , przy ję to  w7 całości lub z 
popraw7kami, inne odesłano do szcze­
gólniejszego opracowania .

W posiedzeniu komisji w7ziął udział 
min. Poniatowski, k tóry  przyk łada 
bardzo dużą w7agę do jjrac Komitetu

CZŁOWIEK W YSOKOŚCI 3 MTH.

Przed 6 laty w roku  1981 sensacją 
Aleksandrii był Saact Mustafa Ghazi,, 
k tóry  mimo swych 25 lat nie przes ta­
wał róść. W  roku 1931 osiągnął on 
wysokość 2 m etrów  25 centym etrów. 
Poddany obserwacji lekarskie j Ghaz 
mim o stosowanych na jróżnorodn ie j­
szych środków, w7zrastał stale, osią­
gając w k ró tk im  okresie czasu 2.86 
metrów. W  latacłi nastęjm ych jiroces, 
w zrastan ia  został zahamow7any, j e d ­
nak w7 roku  ubiegłym jionowił się 
znów, wskutek czego niezwykły ten 
fenomen n a tu ry  osiągnął dziś rek o r­
dow ą wysokość 3 m etrów  i 5 centy­
metrów ,>aad Mustafa Gahazi cicszj 
się doskonałym  zdrowiem  i rośnie 
jeszcze.

LUDWIK Ma SCHOFF

I f r o t g a
Zawsze tą samą idę drogą, 
wśród pól kwitnących, wśród zieleni

lasów, —  
dzień w dzień, — dzień w dzirń.

A dzisiajj w noey zakrył mi ją śnieg. 
Lecz drogę moją czuję pod stopami 
i idę po niej jak zw ykle —  jak zav7-

sze.
Dzień w dzień. — dzień w7 dzień.

W zrokiem spieszczona, wydreptana
w glebie,

stała się % czasem twarda, jak z gra­
nitu.

Droga, wiodąca mnie eo dzień dc Cie
bie...

Wicestarosta i jegu żona pod
TORTUROWANI * NIELETNIEJ

RESTAURACJA GRONHERA
fr. raków, Plan Dominikański 5

TELEFON 176 69.
W ydaje smaczne i donorowe obiady i kolacje.

MENU 1 A LA CARTE. CENY NAJNIŻSZE!

k a t a s t r o f a  J a p o n i i

Góra zasypała całe miasto
zw ano na pomoc: Przeszukują  oni
zwały ziemi, szukając zabitych i r a n ­
nych. Akcję ra tunkow ą u trudn ia ją  
obfite- opady śnieżne. T ru jące  w7yzie

wy siarki u trudn ia ją  dostęp ra to w n i­
kom. Zachodzi obawa, iż zwały zie­
m ne zasypały budynek  szkolny, gdzie 
zna jduje  się kilkaset dzieci.

Czy T. K. K. T. ma monopol
h o  p i s m a

Sąd O kręgowy w VVarszaw7ie bę

w  zoliresie S * i l * l  i o f e l t a r s t w a  i  c z y t e l ń .

A
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Kowinki sportowe

Lista 10 najlepszych tenisistów 
Anglii za rok  1937: 1) Austin, 2) Kart 

’3) Tuckoy, Lee, Butler, I)avis, .!on°ś 
Wilde, Ale Phal, Slniyes, Ohfi', De!o 
fort. Panie: Ronini, H arlw iak, Scnve 
S tammers, Heeley, Soittulcrs, King, 
Jam es. Dearnian. Peters, Luinb, Lylle

Ciioniu, ,,najsilniejszy steward", 
.jest obiektem dochodzenia P o*b . OZ.B 
Jak  podają, znany ten pięściarz k o ­
rzystając' z postojów „Batorego" w 
New Yorku, rozegra! kilka spotkań 
na terenie am erykańskim . Chodzi o 
to, czv Choma nie przekroczył prze­
pisów am atorskich.

fe :.! . » ? , !  ..... .... .
I NU I V n  ! KOSMITY! ZNY

b M  u  I ł [HO •*

„l a -f e e ;
pod kier. lekarskimi

■Kierowniczka Fela KI! VNZ-15KACILJO\YsK V 
n-o pow rocie z l'urvża i Wieduia, w ykonuje 
wszelkie zabiegi kosm etyczne wedle uujnow- 
izyeli metod z.agrunicznytii. — -Najnowszy­

mi aparatam i.

Kraków W I1 . I.wow-ka 22. — lete l. 1S4-64.

liltswltliiil11ltilll!ll)!lll!!l®llfcl!!Ulli!?itlft!lif'*n€Wi!i 3

t P * » m h € > n a i ą $  E d i c r t  
$ » ą g ł b * j  t r a / e m

Minister spraw zagranicznych W. 
Brytanii Sir Anthony Eden jest go­
rącym zw olennikiem sportów, nie lu­
ki natom iast polowań, za k tórym  o 
gół Anglików przepada.

Pewnego dnia Eden w czasie po ­
bytu w Paryżu został /Jiiirtćrpelowa- 
ny przez grono pięknych pań, które 
roniły mu wymówki, że nie uznaje 
jednego z najpiękniejszych sportów, 
jak im  jt ,r myśliwstwo. Kto posiada 
jak pan. wszestronne za in teresow a­
nia literackie, naukowre i sportowe, 
k to zna, jak  pan perski i gra w teni­
sa jak prawdz.wy „D avism an“. po 
winien lubice polowania.

Moje panie —  odpurl nu to Eden. 
gdybym jeszcze hołdował myśliw- 
stwu. byłbym zbył doskonałym  a 
doskonały' Eden —  to raj. rzecz nie­
osiągalna na ziemi.

„HiezaleJ ni“ w kolarstwie polskim
W dniu 28 hm. odbędzie się w W ar 

szawie konferencja  prezesów okręgo 
\vveh związków kolarskich, podczas 
której om aw iany  będzie na. in. pro 
jekt wrprowad/.eni:i instytucji kolarzy 
m c/ależnych. P ro jek t  fen zostań opra

cowany przez pot. zw kolarski.
Regulamin oparty  jest na wzorach 

francuskich , tzn. dopuszcza startow a 
nic kolarzy niezależnych i am atorów  
w jednej konkurencji  i zezwala na 
o trzym ywanie nagród pieniężnych.

SCHMELING ROZEGRA 3 SPOTKANIA
prjef# meczem z I on ise^

Jak  donoszą z. Berlina, Schmeling 
przed meczom o mistrzostwo świata 
z L nuhem  rozegra trzy mecze tow a­
rzyskie.

Dnia 12 g rudnia  Maks Schmeling 
walczę w Nowym Jo rk u  z l i a n o  T h o ­
masem,

Dniu 30 .stycznia niemiecki bokser

spotka się w H am burgu z Ben Koor- 
dom.

Dnia 3 kwietnia w Berlinie Sclune- 
ting spotka się z W alterem  Ni1 use- 
tem. lak wiadomo, poprzedni mecz 
z Neuselem w llam tm rgu  zgromadził 
100 tysięcy widzów Zwyciężył wów ­
czas Schmeling

korzystanie z pomocy fabryk  i na d a ­
wanie nazw n k  na reklamę, zabrania  
natom iast pracow ania  w firm ach  ro ­
werowych i o trzym yw ania  specjalnie 
wysokich nagród pieniężnych.

O ile konferencja  prezesów okrę­
gowych związków kolarskich  zdecy­
duje się na wprow adzenie instytut p  
..kolarzy niezależny cli" wtedy odbę­
dą się odpowiednie konferencje  z Z. 
Z. i P. U. W. E. W  wypadku zaak ­
ceptowania, lycli pro jek tów  prze; n a ­
czelne władze sportowe, sp raw a po ­
stawiona zostanie na walne zgrom a­
dzenie pot. zw. kolarikiego.

Nie jest tajemnicą, że ukryte  za­
wodowstwo w polskim kolarstwie 
już dawno Linieje Decyzja konferen 
c.ji prezesów ma zakończyć okres n ie­
domówień i sjiraw-ę postawne jasno.

Roboty przy budowie doświadczatną stacji
f co/ t ź w y d ln ik a c f o  nw

W Mydlnikacti pod Krakowem  Im 
dii je się. jak wiadomo, wielką do­
świadczalną stację rybacką. W  obec­
nej chwili w ykonanych już zostało 
2 3 projektów  my h robót ziemnych 
wzniesiono częściowo Im tynki s ta ­
cji i wylęgarni. Pozostaje wykończe­
nie podjętych robót, a w pierwszym 
i 'ęd .ń e  wzniesienie budynku  i u rzą­
dzenia kliniki chorób ryb. Prace, do ­
tychczas przeprow adzone kosztow a­
ły 120.000 /].

Z chwilą całkowitego ukończenia 
wszelkich prac i uruchom ienia  stacji 
rybactwo polskie. zwłaszcza gospo­
darstwu! ezołowm, uzyskają doskona

R. MINISTER LA DOS PRZl.MA 
W U  U NA NADZWYCZAJNYM ZJE 

ŹDZIE LUDOWCÓW
W arszaw a, 12. 11, (Tetef.) —  Na 

nadzwyczajnym  zjeździć S tronnictwa 
Ludowego powiatu warszawskiego, 
k tóry  odbył się w dniu 11 hm. w W a r 
szawi'!, referat o-..Udziale chłopow w 
walce o Niepodległość" wygłosił b. 
m inister A. Ladoś. W zjeździć wzięło 
udział około 400 osób.

tego przew odnika dla hodowli ryt), 
s tającego się niejako drogowskazem 
postępu, podając do wiadomości ogó 
tu rybaków wyniki racjonalnie  po­

myślanych i przeprow adzonych  do- 
. św iadczeń rybackich. Stacja krakow  
\ska pracow ać m a zarówno dla jezior 
i r z e k  jak i Stawów sztucznych.

ZW tĄZEk LITERATÓW LUDO 
WYCH

W arszawa. — Zrzeszenie Inteli­
gencji Ludowej ma niedługo w ystą­
pić z inicjatywą powołania do życia 
Związku Literatów Ludowych. Zwią 
zek ten ma być pom yślany hątlź j a ­
ko organizacja  samodzielna, bądź też

jako sekcja przy Zrz I. L.
Zaznaczyć należy, że przed kilku 

laty usiłowano już powołać taki zwią 
zek do życia. Organizowali go ow­
cza., poeta Wojciech Breowicz, W o j­
ciech Skuza Jontek z Bugaja (Ku­
charczyk), Olcha, ('./.lichnowski i m. 
Wychodziło leż pismo tej g rupy li­
terackiej pl. .AYieś i Jej Pieśń"

1 K r a L « » w » L a  IF a L r y k a  W ę d l i n  K o s z e r n y e k

i A . $ .  S P I R / I

i
K r a l S tó w , K r a k o w s k a  5.

Zawiadamia, i /  dla wygody P. T. Klientów uruchomiła od 1 laitu 
poda br. sprzeda# wędlin pod własnym zarządem w lokaiu przy 
ul. Zwierzynieckiej 1. 14, — Bufet obficie zaopatrzony dało w 
świeże wędliny. W niedzielę i we środy flaezkfi z ktuzką. O ła­
skaw’* liczne odwiedziny uprawną firma .

A. S. SPIKA W KRAKOWIE.
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Hsingking stolica Mandżurii
oAcAi#crzil(« swe p ięciolecie

W dniu tu wTześnia nowa stolica 
Mandżurii — Hsrngking —  obchodzi 
la uroczyście swoje f>-ciolecie, połą 
czone z wielką rewdą w-ojskową, k tó ­
rą odebrał -cesarz h an g  'Hic, stojąc 
ti stóp „ołtarza nieba". Jeszcze 1 m ar 
-ca 193-1 r. koronow any na cesarza 
now outworzonego państwa m łodziu­
tki P i - Pi, k tóry  dopiero po o d p ra ­
wieniu ry tuałem  p rzep isanych  obrzę 
dów przy „ołtarzu nieba" otrzym ać 
n.iał imię Kang The, przebyć miał 
drogę do cesarskiego pałacu do ołta 
rza nieba" przez pusty, jraw g poro 
.śnięty plac, na środku którego w zno­
siło się m ajestatycznie święte m ie j­
sce, dokoła którego w niedalekiej 
przyszłości powstać miała nowa dziel 
nica stolicy m andżurskie j.

Dziś. po 5-ciu latach wznoszą się 
tu wspania łe  pałace rządowe, liczne 
mieszkalne domy, ciągną się szerokie 
asfaltow e ulice, zielone place i parki. 
Nowe gmachy stolicy m andżursk ie j 
zewnętrznie przypom inają  budowle 
europejskie. .Je Inym tylko różnią się 
od nich zasadniczo. Nic ma w Ilsing- 
king bloków mieszkalnych bardziej 
do koszar niż do domów podobnych. 
Każdy dom czy to mieszkalny cz\ 
towarowy stoi pośrodku małego pla 
cu, zamienionego w ogrodek lub zie­
leniec, otoczony drzewami.

Człowiek W"schodu kocha słońce, zie 
leń i kwiaty. To też za w yjątk iem  je 
dynie bocznych ulic, gdzie dom y sto­
ją  stłoczone ciasno, jeden obok d ru ­
giego, now outw orzone place i głów­
ne ulice toną w zieleni drzew, w prze 
pychu kwiatów, zalane prom ieniam i 
słońca, k tóre  ze wszystkich stron do­
ciera do mieszkań i biur. Ani w spół­
czesny M and/ur ,  ani tym m niej J a ­
pończyk, nie zniósłby mrocznych, 
W ię z ie n n y c h  prawie wnętrz europej­
skich. Każdy dom we własnym ogro­
dzie, oto dewiza, która przyświecała 
arch itek tom  nowej dzielnicy Ilsing 
kmg.

W  ciągu 5 lat japońska  p racow i­
tość i organizacyjny talent w yczaro­
wał m iasto na stepie, gdzie hulał} wi 
chry  lub pasły się stada owiec i kóz. 
Nowe Hsingking celoyvośeią swych u 
rządzeń przewyższa niejedno eu ro ­
pejskie miasto. Jedno  szczególnie u- 
derza przybysza europejskiego, to 
wspaniałe szerokie ulice. Ile raz-, na 
Dalekim W schodzie przystępywano 
do moderm zac starych miast lub 
wznoszenia nowych dzielnic, nie 
szczędzono miejsca na ulice

Ciasne drogi i ulice —  to świadec­
two c asnoly umysłu i ubóstwa ś ro ­
dków, powiedział do jednego z. ko ­
respondentów architekt miejski sv

Hsingking. To też główne ar te rie  k o ­
m unikacyjne  m ają  conajm niej po­
tró jną szerokość ulic europejskich.

Pasy zieleni dzielą ulice na trzy 
części z k tórych  najszersza ś rodko­
wa przeznaczona jest yyyłącznie dla 
ruchu samochodowego. Położone po 
obu bokach  dwa węższe pasy służą 
dla ruchu  ryksz, c iągnionych prze/  
szybkonogirh  biegaczy, lub dla d o ro ­
żek konnych.

Po obu bokach arterii  mamy dwa 
szerokie chodniki dla pieszych. P rze­
strzeń i słońce —  to dyy ic zasady o- 
bowiązujące przy zakładaniu  ulic 
w m iastach Dalekiego Wschodu. Tak 
jest me tylko w Hsingking, ale i w 
nowych dzielnicach Pekinu, Nanki 
nu czy w k tórym kolw iek innym m ie­
ście na Dalekim wschodzie.. T roska 
o zachowanie m aksim um  wolnej prze 
strzeni wyraziła się również przy b u ­
dowie wielkich domów handlowych, 
których nie brak  w noWyut ILsing- 
king. Olbrzymie betonowe bloki, w 
których mieszczą się b iura  i sklepy, 
nie wyw ierają  tu żadnego przygnę­
biającego wrażenia, jakie odnosi się, 
podlziw iając szare domy pracy w E- 
uropie, czy wr Ameryce.

W  Hsingking każdy z tych domów 
ma dokoła siebie tyle wolnej p rze­
strzeni i drzew, że gdyby nie wielo­
piętrowa elewacja — możnaby go r a ­
czej wziąć za letniskową w illę.

Charakter willowy nowej dzielni­
cy w Hsingking poza dzielnicą rzą ­

dową, rozbudow aną dokoła rozległe­
go placu, przedstaw iającą  im p o n u ją ­
cy obraz elewacją i rozplanow aniem  
rządowych gmachów, podkreślony 
jest przez tysiące domów jedno, n a j ­
wyżej dwupiętrow ych, wznoszących 
się każdy pośrodku własnego ogród­
ka. Domki te, jak  na pojęcie europej­
skie, są małe i może zbyt proste, ale 
nie zapom inajm y o tym, że prostota 
jest jedną z podstawowych cech che 
rak le ru  japońskiego i m andżursk ie ­
go. Fasada tych domów jest eu ropej­
ska, w nętrza ich jednak  dostosowa 
ne są ściśle do zwyczajów japońskich 
i m andżurskich.

Meble zastępują tu latami maty, 
na których mieszkaniec lls ink ing  śpi 
i na k tórych  siedząc, spełnia większą 
część swych prac domowych. Ponie­
waż większą część dnia Japończyk i 
M andżur Spędzą siedząc lub klęcząc, 
pokoje, w' k tórych  zamieszkuje, do­
stosowane są do trybu jego życia i 
nie mają wysokości naszych izli m ie­
szkalnych. Szczupłość miejsca rekom 
p ra su ją  jirzesuwane Ściany, które w 
razie potrzeb} zamienić mogą cias­
ne izdebki japońskie na salony, mo­
gące pomieścić dziesiątki osób.

Skrom ność urządzenia idzie tu w 
parze z wytwornością każdej sztuki, 
sk ładającej się na um eblowanie czv 
upiększenie pokoju. Japończycy bo­
wiem dbają o estetykę mieszkali, kló 
rej sens popiera ją  bardzo głęboko.
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Zawieszenie za ro d ó w  stow. akrd .
L w ó w . —  W czoraj pt zedpoluduiem 

pojaw iło  się w westibulu Uniwersy­
tetu lwowskiego rozporządzenie J. M. 
Rektora  treści następującej:

„W  dniu dzisiejszym na podstawie 
pan*. 21 rozporządzenia o s tow arzy­
szeniach akadem ickich  usunąłem  od 
urzędow ania  zarządy stowarzyszeń: 
1) Czytelni Akademickiej, 2) Bratniej 
Pomocy Stud. U. J. K., 3) Koła S tu­
dentek  U. J. K. i wyznaczyłem zarzą 
dy tymczasowe z pośród członków 
tej organizacji. (— ) Kulczyński, Re 
k to r“ .

Zarządy tych stowarzyszeń zostały 
rozw iązane za dem onstracyjne zboj­
kotow anie  wielkiego Święta Narodo

NAJLEPSZA NATURALNA GORZKA 
WODA WĘGIERSKA

j i r z e c z i j  s z c z a / i f C K

„I GHAN Dlł>
Do nabycia we wszystkich drogeriach 

i aptekacti

u /e  i . ł w ; » i e
wego w dniu 11 listopada, oraz za a 
gitację bojkotow ą, przeprow adzoną 
przez nicli wśród młodzieży akadem i 
ckiej.

Drugie rozporządzenie R ektora  wy 
łącza z eksterytorialności uniwersy 
tetu podium , otoczone ko lum nam i 
przed b ram ą gm achu uniwersyteckie  
go Dzięki zarządzeniu temu, na  w y­
padek aw an tu r ,  teren interwencji po 
licji rozszerza się aż do b ram y  w ej­
ściowej.

Lwów, W  dniu  św ięta  Państw o 
wego na pl. Akademickim we Lw o­
wie, g rupa  młodzieży wszechpolskiej 
zaa takow ała  grom aaę  m łodych chłop 
eów polskich z pod Lwowa, uczestni 
ków defilady, kó trzy  zwiedzali m ia ­
sto.

K om unikat Akademickiej Młodzie­
ży I.udowej w len sposób p ię tnuje  zaj 
ścia:

„W  dniu  wczorajszym młodzież na 
rodow a przywita ła  długimi gwizdami 
i wyciem m aszerujące pod sz tanda­
rem arm ii ulicami Lw ow a m asy chło 
pskiej młodzież}' Wiciowej, w raz  z

akadem icką młodzieżą ludową, m ani 
tes tu jące  w dniu  Święta Niepodległo­
ści im rzecz obrony granic R. P.

Tego samego dnia popołudniu  bo 
jów ki wszechpolskie z Domu Akade­
mickiego przy' ul. Łozińskiego doko­
nały n apadu  na grupę kilkudziesięciu 
chłopów i młodzieży wiejskiej, znaj 
dujące się na pl. Akademickim i p o ­
biły ją  dotkliwie, zaś prezesowi p o ­
wiatowego lwowskiego S tronnictw a 
Ludowego, obywatelowi Janow i Ry- 
czuchowi ze Sokolnik, poran iono  do 
krwi głowę grubym  prę tem  żelaznym 
przy czym usłyszano okrzyki: „Co te 
cham y tu  robią we Lwowie!"

„Tak, te cham y —  pisze k o m u n i­
ka t --- z k tórych  niejeden ojciec lub 
b ra t  nosi na  swej piersi krzyż O bro­
ny Lwowa".

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
PAN STEFAN RZECKI. KRAKÓW, 

Lisk otrzymaliśmy. Zawiera on dużo 
cennych uwag. W sprawie tej prosi 
m y zgłosić się osobiście w ledakcji 
15 listopada br. o godz. 10-tej.

SENATOROWIE I POSŁOWIE ŻY­
DOWSCY N A ZA MKU

W dniu w czorajszym  Pan  Prezy­
dent R. P, przy ją ł delegację senato­
rów  i posłów żydowskich w składzie: 
senatorow ie Schorr i T rockenheim  o- 
raz posłowie Somm erstein, R ubin­
stein, Mincberg i Gotlieb.

Delegacja p rzed d aw iła  P an u  Pre- 
zydenfowi ogólną sytuację Żydów w 
Polsce.

P an  P rezydent zapewnił delegację, 
że Rząd Rzeczypospolitej zwalczał i 
nada l będzie zwalczał wszelkiej ob ja ­
wy anarchii

r
Poselstwo hiszpańskie w W arsza­

wie zaprzecza kategorycznie słowom 
i pogłoskom, jak ie  pojawiły się w nie 
k tó rych  dziennikach  angielskich i 
francuskich , jakoby rząd  hiszpański 
zabiegał o zawieszenie broni.

W iadom ość ta jest całkowicie zm y­
ślona i zdaje się być m anew rem  fa ­
szystów h iszpańskich na  wzór p lotki 
z przed k ilku ani o zdobyciu Ma 
drytu.

Należy z wszelką ostrożnością t rak  
tować wiadomości rozszerzane świa­
domie i ze złą wolą przez źródła po­
dejrzane, a idące na rękę faszyzm o­
wi.

SprseJai
WSZYSCY po zakup artykułów  zimowych 

do firm y „MAGAZYN POLSKI", Kraków 
D ługa 50. Swetry okazyjne zł. 1.90, dam ­
skie m odelowe 4.50, 8.50, 12.50 pończochy 
ciepłe 45 gr., 90 gr., 1.80 zł., rękaw iczki 
w ełniane 70 gr 1 20 zł. fan tazy jne  1.90 
2.50 zł Koszule m ęskie flanelow e 2.90, 3.50 
4.80 zł.„ szale i apaszki w wielKim w y­
borze. PAMIĘTAJ TYLKO DŁUGA 50.

,> IER Z0PU C H “
KBAKÓW, STAROWIŚLNA 19, poleca p ie­
rze i puch z dw oru halickiego, pod jszk i, 
pierzyny kołdry  puchow e i inne. P rzy j­
m uje do czyszczenia pościel i p rzerab ia  
kołdry.

dam skie, m ęskie, NAJTA­
N IEJ — DOGODNIE, za 
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOSLOWICZ
FUTRA

Kraków RYNEK GŁ.
PIĘTRU•PIERW SZE 

PASAŻ “ M L I A KA
9

OBICIA meblowe now oczesne (wełna z lnem) 
z w łasnej ikaln i ręcznej po cenach bardzo 
p rz y stęp n y c h . T born , GRODZKA 42 m 5.

UW AGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE­
NIA. Ram ki do gazet dostarcza po cenach I 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPACZEK j 
I  BICZYSK, M. N eumau, B erka Joselewi 
cza 3.

KLUBOWY g arn itu r okazyjnie do sprzeda­
n ia  u tapicera, K rakuw, Iw  Tomasza 2(5, 
tel. 115-96. ___________________

KOŁDRY od najtańszych do najv  ytwor- 
niejszych poleca pierw szorzędna w ytw ór­
nia OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22.

W IECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4L25 zł. NA SKŁADZIE „PARKFR" I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIOR „KARTO­
TEKA" GRODZKA 40.

K ra ló w  — RYNEK GŁÓWNY. — KAMIE­
NICA czynszowa — m ieszkania kom forto 
wc — dw adzieścia sklepów  — w plata go­
tów ką 280.000.—. W yłączna sprzedaż: 
„INFORMATOR" Kraków, P ija rsk a  19.

PHACOWNIA NOZOWNICZO - MECHANI­
CZNA WITANA w Krakowie, ul K rakow ­
ska 5. W ykonuje wszelkie roboty w zakres 
szlifierstw a i nożow nictw a w chodzące jak  
ostrzenie nuży m asarskich , in tro liga to r­
skich wszelkiego rodzaju  noży m aszyno­
wych W szelkie roboty u mnie w ykonane 
w yróżniają  się starannością, precyzji, i ta ­
niością.

KI KSY KROJU, M odelowania i Szycia, kon­
cesjonow ane przez K uratorium  ELWIRY' 
H auP E R N  - SUSSEROW EJ, absolw entki 
W iener Moden A kademie. N auka najnow ­
szym systemem wiedeńskim . Po ukończe­
niu, św iadectwa. W pisy: K raków, KRUP­
NICZA 18.

FIRANKI. Bieliznę dam ską, według najnow ­
szych m odeli w iedeńskich, zakupisz n a j­
taniej w artystycznej w ytw órni „L1NGE- 
KIE ELEGANTE" M Freylicli, K raków, 
K arm elicka 10.

FORTEPIAN używ any SCHItEIBERA OKA­
ZYJNIE do sprzedania. W iadom ość IIW ER 
N1CKIECO C m. 5.

ODZYWKA NIEMOWLĘCA obecnie W IŚE 
NA 8, tel. 131-93.

DUCO lak iery  do au t i rowerów „Farbo- 
blask", K raków, K alw aryjska 29.

N a u k a  —  w y e Ł o w a n i e
.SAMOUCZKI „AKGUS" rt| ielskie, 
francuskie, niem ieckie, w łoskie, o p a r­
te na słynnej m etodzie Ansona, zape­
w niają  najszybsze postępy. — Pro 
spekty wysyła księgarn ia  Stanisław a 
Goldmana, KRAKÓW, SZEWSKA 17.

K O nl.E s . KURSY KROJU, m odelow ania i 
szycia „Józefina" K raków  W arszaw ska 4. 
Nowy kurs 15 listopada. P rzyrnuje się i 
Panie z szyciem nieobeznane. G w arancja 
w yuczenia. W pisy codziennie do 7 w ie­
czór.

Dyfclalor Elegmji poleca
w ykw intną bieliznę m ęską, pyjam y k ra ­
waty, kapelusze, swx-try, szale, rękaw iczki, 
getry oraz wszelkie inne artyku ły  w za­
kres m ody wchodzące, po cenach reki a 
mowych. S tarow iślna 17, Kraków 

MEBLE lakierow ane, kuchenne, p rzedpoko­
jowe, pokoje dziecięce, m ieszkalne, gw a­
ran tow anej jakości — . na jtan ie j, K raków, 
B racka 6.

POŃCZOCHY GUMOWE „L astes , „Acade- 
inic" i inne wszelkiego rodzaju  na żylaki 
i chore nogi, poleca n a jtan ie j firm a: Ar­
nold G ronuer, Iiurt. Skład artykułów  gu- 1 
m ow o-cliirurgicznycli, san itarnych  i opa­
trunkow ych, K raków, św, Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69),

SPRZEDAM KAMIENICĘ kom fortow ą, 11 
ubikacyj, dochód 3.840. Cena ostateczna 
36.000.—, goiów ką 28.500— , reszta dłuig 
kasowy. K raków  Al. 29-go L istopada 45. D. 

STYLOWE karnisze, opraw a obrazów  n a jta ­
niej w now o-otw artym  Zakładzie szk la r­
skim  ZOLLMANA, K raków , jsTA UOWIŚL 
NA 64.

Radio - Wa r s z t a t
NAPRAWIA SPECJALISTA IGN. FREIM a N 

AGNIESZKI 1.

OKAZJA! K raków, — DOM jednorodzinny 
ćw ierćm orgow y ogród — 15.0u0. — INFOR 
Ma TOR", Kraków, P ija rsk a  19.

PANIE GOSPODYNIE!!! MASZYNKI DO 
MIĘSA, fachow o napraw ia  tylko szlificrn ia 
Myszkowski K raków, D ieilow ska 46

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ ŁA­
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAW IE 
PŁÓCIENNEJ W  WYTWÓRNI ALBU­
MÓW S. RAUCHER. KRAKÓW, KRAKÓW 
&KA 29, I, P.

UWAGA fotoam atorzy! FOTOL ABOlt ATO 
R1UM w yręcza W as, uzupełnia W aszą p ra ­
cę szybko — fachow o FOTO— SERYICE, 
K raków, S tarow iślna 21. tel. 148 33.

JED YN IE w firm ie R. ENGELSTE1N „ , , ió -  
wisz n a jtan ie j: Swetry ręczne i maszynowe, 
o raz dyw any perskie zakupisz wełny, zmon 
tu  jesz artystyczne i o ryginalne poduszki, 
uzyskasz najw ytw orniejszy  haft i znacze­
nie. GRODZKA 32 W  PODWÓRCU.

L o k a le
CZTEROPOKOJOW E kom fortow e m ieszka­

nie, tazecie piętro, po rem oncie, tan io  do
, w ynajęcia. K raków, D unajew skiego 2 W ia 

domośó u dozorcy.

J'* u p a o

OTOMANY, lupczany. fotel-łóżko, poduszki, 
różne łóżka p o liż e .  Z akłada now e sp rę­
żynki — cnodnik d o  łóżek, „P E iłł EKT" 
(dywanowe) w szelkie reperacje  g rn ito w n ie  
tanio  — SCHNITZER, ZAKŁAD TA1MCER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85

k łó ż m e
SWETRY, pulow ery, bezrękaw niki dam skie, 

m ęskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw  
ki i paten ta  poleca n a jtan ie j PR A C O W ­
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, K raków, Sebastiana 23.

nENSaG JA . ELDEKA DŁUGA 46, zaw iada­
mia, iż nadszedł wielki transport tow arów  
zim owych, dla -orientacji k d k a  cen Palta 
m ęskie od 28 50, ku rtk i od 18.50, płaszcze 
siudenckie od 23.50, m ontyuiaki chłopięce

• od 13.50, płaszcze dam skie od 27.50 z fu ­
trem , n a jtan ie j tylko w „ELDEKA" K ra­
ków, Długa 46.

J Ó Z IE -  KLIŚ, Czernichów, pow. żyw iec, u- 
ni iważnia książkę inw alidzką Nr. 620 wy 
daną przez re fe ra t inw alidzki w W adow i­
cach oraz legitym ację inw alidzka Nr. 67, 
służącą jako  zniżka kolejowa.

SKŁa D SUKNA RIYTERMa N, RVNEK i

(pasaż Bielaka) zaw iadam ia, iż nadeszły 
najnow sze m ateria ły  BIFLSK IE I ANGIEL 
SKIE. U rzędnikom  dogodne w arunki.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ. DŁUGOET- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44. I. P. W YKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOW E RÓŻNEGO RoDZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJL 
ŚL EPE J KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LU '.ZNF 
PODZIĘKOWANIA.

SWETRY w dużym  w yborze kupisz n a jta ­
niej w firm ie SZYMON TAUIIER, K raków, 
Stradom  2, S tarow iślna 27.' H u rt .— DetaL

TAPCZANY, fotele do span ia  różnego »y- 
stem u, poduszki, łóżka polowe, poteca pr 
cow nia tap icersaa , K raków, św. T .im aszt 
26. tel. 115-96.

FORTEPIANY — PIANINA. Św iatowej sła­
wy firmy SOMMERFEL1Y już od zł 1200.— 
wzwyż tylko we firm ie W ŁADYSIAW  BO- 
LONSKI, K raków, Sw. ANNY 3

SWETRY, WŁÓGZSI angielskie, w ielki wy­
bór. H u n  — dcial. CH. LE1DNĘR, Kranów 
Stradom  6

„B aZ O L - goli bez brzy­
twy najsiln iejszy  zarosi 
w ciągu kiikn m inut. I

„RAZOL" specjalny  dla 
Pań  usuw a zbyteczne n ie ­
estetyczne owłosienia.

PoDadto propagujem y 
„BEI LOT", który 

wa włosy w raz z cebulką.
ScnHawald. K raków, D ietla 51. ^Niek.-epują,, 

ce wejście przez sień na  lewo!.

ELEGANCKIE kapelusze dam skie poleca 
„Ada", Długa 43. P rzeróbki w ykonuje szyb 
ko i tanio.

KOŁDRY, Linoli um, Chodniki, Kapy F ira n ­
ki itp poleca z 20*/« RABATF.M tylko 
SCHARF, K raków, KRAKOWSKA 21 (w 
podw órcu).

DCM SW ETRÓW  OSTROYYIECKl, KRA­
KÓW. KRAKOWSKA 12, poleca sw uj ol­
brzym i wybór .Dla o rien tacji k ilka cen: 
sw etry dam skie m odelowe od zl. 1.90, 
męskie od 2 zł., dziecinne 0.90 Na sk ła­
dzie także najdroższe gatunki.

KRAWAT zakupisz nu.jtaniej w specjalnym  
składzie k raw atów  „RECORD CRa WA- 
TES", K raków, F lo riańska  35. W łasna w y­
tw órnia. — H urt — Detal. Fachow a n a ­
p raw a starych kraw atów . Tel. 143-08.

'1GŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m — Podstawą obliczenia jest jeaen milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
Ceay ogłoszeń w złotych: 1. strona w 1 łam ie za 1 m/m zł 1.25. Taksi II—VII s.rony zł 1.—. Za tekstem zl 9.50 Nadesłane za 1 m  m w 1 tamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 lamie zl 20.—, 2 łamacL zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowu u.10. Dla poszukujących piacy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w droonycb zt 0.16 

  Najmniejsze ogłoszenie drobne lierymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 96 proceat

Ktdaktor odpowiedzialny I wydawca: Auenat Comber Drukarnia „Monopol", Kraków, ul Na Gródku 2..
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